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Rośrt e i potężnieje 
Czyn rzedzjazdowy 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POL.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:> 

NR 22 (2964) ROK X CENA 15 GR ŁOD:t, $RODA 27 $TYCZNIA 1954 ROKU 

Wyjazd delegacji PKOP 
do Frankfurtu n/Odrą 

26 bm. - w związku z rocznicą zawieszeni.a „Dzwonu 
Pokoju" we Frankfurcie nad Odrą - wyjechała do NRD 
delegacja Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju z posłem 
Aleksandrem Juszkiewiczem, członkiem Rady Państwa, na 
czele. 

Delegacja weźmie udział w uroczystościach, które odbę­
dą się we Frankfurc.ie nad Odrą w dniu 27 bm. 

Po przeanałizowa 
w realizacji zobowiąz 
szego miasta i woje 
biania Czynu Przed 
dodatkowe zobowiąz 

ZPB IM. NOWOTK 

W PIOTRKOWIE 

iu dotychczasowych osiągnięć 
ń załogi zakładów pracy na­

•ództwa przystępują do pogłę­
jazdowego, podejmując nowe 

nia. 
dnioprzędnej dadzą dodatko­
wo !1.2311 kg przędzy. Drugie posiedzenie . koJJferencji berlińskiej 

Zaloga ZPB Im. Nowo 
Piotrkowie z dumą i en' 
mem przyjęła wiadomo 
:wbowJązania podjęte n 
li Zjazdu naszej partii 
wYkonane! 

kl w 
uzjaz­
ść 
cześć 
ostały 

- Dotychczasowe na 
alągnięcia powinniśmy 
1ować pogłębiając sw · 
Przedzjazdowy - pas robo-
na uroczystej masówce i. 
tnicy ZPB Im. Nowot ać tak, 

- Będziemy praco~ yła ty­
aby nasza zmiana zd<> adzle -
łuł pn:odującej w zakł n:ędzal­
powledzid majster tr P od-

' . n i cienkoprzędnej, l'h 
k ulltiki. 

cien-

Do wspólzawodnict 
tuł najlep.szych w 
przystąpili również 
imian:y majstra Juli 
m ersk1ego z przędz.al 
koprzędnej. ni cien-
Prządka z przędza Mlszte-

koprzędnej Genowe ie towa­
l a wezwała wszystk pól:z.awo­
rzyszki pracy do w czystość 

WZPB l MAJA 

Załoga WZPB l Maja 
podjęła dodatkowe zobow.ąta­
ma w ramach Czynu .Przed­
Z]azdowego. Na urucqste.i ma­
sowce pracownicy prLęataln1 
c1enkoµrzędnej tych z.akladow 
postanowili przystąp1c do 
w.;poluwodnictwa o tytuł naj­
lep.szei przędzalni branży ba­
wełnianej . .Ponadto p1-.<ądk1 z 
płzędzalni cienkoprzędne) wy­
produkują w l kwartale br. 
ponad plan 13 tys. kg przędzy 
najwyższej. jakusci, 
Załoga przędz.alni średnio­

przędnej po6tanowHa wypro­
dukowac ponadplanowo 7.500 
kg przędzy. 

Mistrzowie przędzalni przy­
stąpili do współzawodnictwa 

o tytuł najlepszej zmiany w 
zakładzie. 

Robotnicy końcowych od­
działów produkcji zmniejszą 
ilość odpadków - co da za­
kładom 42.130 zł oszczędnosc1. 

ZPW IM. BARLICKIEGO 

dnictwa o wzorową Pierwszym, który w na-
maszyn, szych zakładach postano-

Cała zaloga przęd · w.i! pogłębić zobowiązania 
koprzędnej po.stan 

Min. Mołotow proponuje zwołanie w maju.-czerwcu 
konferencji ministrów pięciu mocarstw 

Wszechzwiązkowa 
narada pracowników 

ośrodków 
maszynowo- trnktJrowych 

' MOSKWA, 26. 1. 

BERLIN, 26. 1. 
26 bm. na drugim poslcdze niu konferencji ministrów 

spraw za.granicznycll czterech moca.rstw, które odbyło się 

pod przewodnictwem francuskiego ministra spra.w zagra.­
nlcznych Bida.ult, ja.ko pierwszy za.bra.ł głos sekretarz stanu 
USA, Dulles. 

Oświadczenie jego poświę­
cone było przedstawieniu sta­
nowiska rządu USA w spra­
wie konferencji . berlińskiej i 
wobec problemów, kl<>re ma­
ją być na niej rozpatrzone. W 
dłuższych wywodach Dulles 
wyraził gotowość przedysku­
towania problemów objętych 

porządkiem dziennym, zapro­
ponowanym w p ierwszym 
dniu konferencji przez mini­
stra Mołotowa (patrz poniżej). 

Z kolei minister Mołotow 
wypowiedział szereg uwag w 
związku ze sprawami poru­
szonymi w dniu 25 bm. przez 
ministrów Bidault i Edena 
oraz w dniu 26 bm. przez se­
kretarza stanu USA Dullesa. 

W związku z pierwszym 
°j}unktem porządku dziennego 
minister Mołotow zapropono­
wał omówienie następujących 
zagadnień; 

„Srodkl zmniejszenia napię­
cia. w stosunkach międzynaro­
dowych i kwestia zwołania 
konferencji ministrów spra.w 
zagranicznych pięciu mo• 
ca.rstw. 

Kierując się koniecznością 
umocnienia powszechnego po­
koju I bezpieczeństwa naro­
dów oraz usunięcia groźby no­
wej wojny. jak również ko­
niecznością stworzenia bar­
dziej sprzyjających warunków 
dla rozwijania stosunków po-

litycznych gospodarczych 
między państwa.mi, w myśl 
~asad Karty NZ„ należy uznać 
za rzecz celową zwołanie w 
maju - czerwcu 1954 roku 
konferencji ministrów spraw 
zagra.nicznych: Francji, Wiel ­
kiej Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych, Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Republiki Lu­
dowej w celu rozwa.żenla 
spra.wy nie cierpiących • zwło -

1<1 środków zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych". 

Ministrowie spraw zagrani­
cznych Francji - B:dault I 
Wielkiej Brytanii - Eden o­
świadczyli, że w zasadzie nie 
mają żadnych zastrzeżeń prze­
ciwko propozycjom delegacji 
radzieckiej w sprawie po­
rządku dziennego. 

Czterej ministrowie spraw 
zagranicznych zbiorą się po­
nownie w środę o godz. 15. 

Produkować w I kw przedziazdowe, by! tka.cz Hę­
dzichowski - pisze nasz ko­

D. 7so kg przędzy respondent z Zl'W im. Barlic-
zaś robotnicy przęd._ ____ , kiego tow. Robaszkiewicz. Bę-

dzichowski zobowiązał się 
zwiększyć produkc;ę tkanin l 
gatunku o l proc. oraz wyko­
nywać dziennie po 200 wąt­
kow ponad plan. Za jego przy­
kładem poszły robotnice cero­
walni . 

Dnia 25 bm. rozpoczęła się 

w Moskwie na Kremlu 
wszechzwiązkowa narada pra­
cowników ośrodków maszy­
nowo - traktorowych, zwoła· 
na przez Radę Ministrów 
ZSRR i Komitet Centralny 
KPZR. W sali konferencyjnej 
Rady Najwyższej ZSRR ze­
brało się 2.140 dyrektorów i 
głównych inżynierów ośrod­

ków maszynowo - traktoro­
wych, agronomów, zootechni­
ków, traktorzystów, kombaj­
nerów, przewodniczących kol-

Oświadczenie min. Mołotowa 
NA ZDJĘ:CIU GORNYM: Qmach by. 
lej Rady Kontrolnej, w którym o­

bradują r;ztereJ mini5trowie„ 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: qmach ,„. 
zydenr;Ji wysokiec;ro komisa ... za 
ZSRR w Niemczech. qdzie obrado­
wać będą 4 ministrowie w dr"U• 
q'm tyqodniu trwania konferencji. 

I 
• 1m. 

Realizując 
Plenum KC, Zak 
siu DZiewia.rskie 
P later w Łodzi 
•orlymenł prod 

tycme IX 
ady Przemy­
o im. Emilii 
ozszerza.ją a­

kcji. 
~ · ł · kbnfek­

ch zakładów 
rodukcję nie 

~owootw.arty 

cji damskiej t 
zapoczątkuje 
wytwarzanych 
Polsce sukien z 
ni.a.nej dzi,an · 
Jest to mater· 
gniotący się i 
Sukienka będz 
340 gramów. 
praktyczne, a 
gie, sukienki 
są przez kobie 
zwłaszcza w 

otychczas w 
100-proc. weł­

Y folowanej. 
I miękki, nie 
bardzo lekkL 

e ważyć około 
Tego rodzaju 
razem nie<lro­

.hętnie noszone 
y za granicą, a 
'zechosłowacji. 
nlny ukażą się 
· w przyszłym Suknie z dzl 

w sprzedaży j 
miesiącu. 

Jak dona. 
agencja ADr 
Komun is tycz 
miec opublik 
z konferencj 
trów spraw 
dezwę do n 
go. 

Odezwa w 
patriotów ni 

tej decydują 
niemieckieg 
ofiarnie o 
gólnoniemi 
cji czterech, 
rozumienia 
utworzenie 
du ogólnoni 
gotowanie i 
prawdziwie 
dziwie dem 
borów w c 
traktat pok 
I pokojowe 
czyzny. 

zwa 
nictwa 
PD 

BERLIN, 26. 1. 
z Dilsseldorfu 

, kierownictwo 
ej Partii Nie­
wało w związku 
czterech minis­

~granicznych o­
rodu niemieckie-

ywa wszystkich 
e1T11eckch, by w 
·ej dla narodu 

chwili walczyli 
dział delegacji o­
kiej w konferen­
o osiągnięcie po­
iędzy Niemcami, 

y!Tlczasowego rzą­

mieckiego, przy-
przeprowadzenie 

wolnych i praw­
kratycznych wy­
łych Niemczech, o­
jowy z Niemcami 
zjednoc:enie oj-

- l'ost.anawlamy wycero­
wać 11 tys. metrów tkaum po­
nad plan - z.łożyła zobowią­
zanie w imieniu cerowaczei< 
tow. SzumiraJ. 
Wyprodu1<0wać w I kwarta­

le br. 458 kg przędzy ponad 
plan oraz zwiększy(: produk­
cję przędzy I gatunku o 1 
proc. - postanowili przędzal­
nicy z zespołu majstra Kacz­
marskiego. 

W poo;ętej rezolucji załoga 
ZPW im. Barlickiego postana­
wia wyprodukować w l kwar­
tale 5.600 kg przędzy i 8.460 
metrów tkanin ponad plan o­
raz zorganizować pięć pionów 
bezbrakowych. 

ZPO „WOLCZANKA" 

chozów, kierowników orga-
nów gospodarki rolnej, przed­
stawicieli przemysłu, ins\ytu­
cji naukowo - badawczych 
oraz organizacji partyjnych. 

Tematem obrad jest prze· 
bieg wykonania uchwal KC 
KPZR l rządu radzieckiego, 
mających na celu dalsze pod­
niesienie poziomu pracy o­
środków maszynowo - trakto­
rowych oraz rozwój całego 

rolnictwa radzieckiego. 
Serdecznie witani przez ze­

branych zajęli miejsca w 
prezydium; G. M. Malenkow, 
N. :s. Chruszczow, K. J. Vlo­
roszyłow, N. A. Bulganin, Ł. 

M. Kaganowicz, A. I. Miko­
jan, M. Z. Saburow, M. G. 

Robotnice ZPO „ Wólcza?ka" Pierwuchin, N. M. Szwernik, 
postanowiły ~ak pracowac, ~- P. K. Ponomarenko, M. A. 
by cała duenna produkcJa S 1 P. w. Pospielow N. 
taśm schodziła do magazynu, us ow, . 'ód 
przy czym zobowiązały się nie 

1 

N. Szatalm. Obok przyw : 
dopuścić, aby przedostała się ców partu I rządu zas1edh 
tam choćby jedna żle wypro- wybitni nowatorzy rolnictwa. 
dukowana sztuka. Postanowie- Obszerny referat o przebie­
nie to stanow~ pogłębienie po- gu wykonania uchwały wrze­
P1:edn10 podjętych zob.owią- śniowego Plenum KC KPZR, 
zan .. \\'.Ym~ga ono lepszdej: sta- wytyczającej drogę dalszego 
rannieJszeJ pracy, po niesie- . . 
nia jej organizacji oraz rozwoju rolnictwa w .ZSRR 
wzmożenia uwagi brakarek. oraz uchwały Rady Mm1strów 
Zespoły salowej Anny Ło- ZSRR i KC KPZR, zm ierza­

glen i Zofii Trębskiej, które jącej do dalszego polepszenia 
je6zcze parę tygodni temu po- pracy ośrodków maszynowo -
siadały na swoim koncie spo- traktorowych wygłosu mini­
ro poprawek, po.stanowiły ster rolnictwa ZSRR - I. A. 
zmniejszyć ich flość .• o 5 p_roc. Benediktow. 

Zalog.a „Wólczanki · reahzu- 0 . 26 b tocz la się dys-
jąc 6WOj Czyn Przedzjazdowy .ma m. Y 
podniesie jakość prod ukcji 0 kusia nad referatem. 
2 proc. Obrady trwają. 

BERLIN 
Na otwarciu berlińskiej konferencji ministrów 

spraw zagranicznych czterech mocarstw minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow złożył 
następujące oświadczenie: 

PANIE PRZEWODNICZĄ­

CY, PANOWIE MINISTRO­
WIE! 

Obecna konferencja mini· 
strów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, Stanów Zjed· 
noczonych i Związku Radziec­
kiego prz!kuwa uwagę szero· 
kich mi dtynarodowych kół 

opinii pu licznej, Wielu ludzi 
spodziewa s i ę po niej donio­
słych wyników. Są również 
wręcz przeciwne poglądy . Jak 
wiadomo, w pewnych kołach 
oświadcza się z góry, że kon­
ferencja berlinska skazana 
jest na fiasko i że rzekomo już 
teraz, kiedy konferencja ber· 
lińska jeszcze nawet nie prz;v­
stąpiła do pracy, należy przy· 
gotowywać opinię publiczną 
do jej nieuniknionego fiaska. 
Oświadczenia tego rodzaju 
pochodzą oczywiście nie od 
tych, których moglibyśmy o­
k reśl1ć mianem sympatyków 
konferencji berlińskiej. 

Co się tyczy rządu radzfec• 
kiego, to nie może on przyjąć 
punktu widzenia tych łudzi, 
którzy gotowi są z góry pogo· 
dzić się z bezowocnością kon­
ferencjj berlińskiej Sądzę, że 
wśród nas, uczestników kon· 
ferencji, wspomniany punkt 
widzenia w ogóle nie spotka 
się z sympatią. 

Konferencję berl'ńską po­
przedzi!- dość długi okres wy· 

mJany not, w których trzy rzą· 
dy - Francji, Anglii i USA, 
a także rząd ZSRR szczegóło­
wo przedstawiły swe poglądy 
na zadania niniejszej konfe· 
rencji. Ta wymiana poglądów 
wykazała·, że pomimo różni~ 
w stanowisku rządów czterech 
mocarstw wobec tych czy In­
nych zagadnień, konieczność 
konferencji przedstawicieli 
tych _Państw w zupełnÓści doj­
rzała. 

Istotnie, miliony ludzi czeka· 
ją odpow;edzi na pytanie, czy 
obecna konferencja przyczyni 
się do utrwalenia pokoiu, do 
zła~odzen ia napięcia w sto­
sunkach !Tliędzynarodowyrh 

i rzeczywistego z.apewnieni" 
bezpieczeństwa w Europie. W 
tym właśnie stopniu, w Jakim 
konrerencja berlińska uczyni 
zadość temu pod•tawowemu 
zadaniu. odegra ona swą pozy· 
tywną rolę w dalszym rozwoju 
stosun~ów międzynarodowych. 

nie oczywiste, te problemu 
niemieckiego nie można roipu­
trywać w oderwaniu, że rozpa· 
trzenie teso problemu jest nie· 
rozłączn i e związane z ogólną 
sprawą zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie. Tylko ta­
kie rozwiązanie problemu me· 
mieckiego, które przyczyn! się 
do utrwalenia pokoju w Enro · 
pie. będzie trwale I sprawie· 
dliwe. 

Wiadomo, fe glówną odpo­
wiedzialność za rozpętanie za­
równo pierwszej . jak I drugiej 
wojny ~wiatoweJ ponoszą 

Niemcy. W epoce cesarza Wil­
helma rozpętana została przez 
agresywne siły militaryzmu 
niemieckiego pierws-za wojna 
światowa. Mimo iź milita­
ryzm niemiecki poniósł w tej 
wojnie dotkliwą klęskę, Niem­
cy hitlerowskie rozpętały dru­
gą wojnę światową, która za­
kończyła się jeszcze cięższą 
klęską. 

Wiadomo równ!et. że w dru­
giej wojnie światowej narody 
Europy poniosły niezliczone 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

LUDNOSC PORTO RICO DOMAGA 
SIĘ NIEZAWISŁOSCI KRAJU 

W San Juan (Porto Rico) odby· 
ła su; demonstracja z udziałem 
1.500 mieszk'ańców, którzy doma„ 
qali się niezawisłości Po„to Rico. 

STRAJK W ALEKSANDRII„. 

Więcej troski o produkcję 

Porządek dzienny obecnej 
konferencji nie zostal z góry 
ustalony . Okazało się , że bar­
dziej celowe jest ustalenie po· 
rządku dziennego przez samą 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych. Co si ę tyczy de· 
legacji radzieckiej, to wycho· 
dzi ona z założenia, że ustala· 
jąc porządek dzienny obecnei 
konferencji należy rozpatrzyć 
tę sprawę nie w sposób for­
malny, lecz merytoryczny . N~· 
leży kierować się tym, aby na 
porządku dziennym naszej 
konferencji umieścić takie za­
gadnienia, których rozpatrze­
nie przyczyniłoby się do utrw~­
lenia pokoju i do dalszego od­
prężenia w stosunkach między· 
narodowych; w tym względzie 
osiągnięte zostały już pewne 
wyniki w r. ubiegłym. W sa­
mej rzeczy , nie wolno nie do­
ceniać faktu zakończenia woj · 
ny i zawarcia rozejmu w Ko­
rei, co osiągnięte zostało prze· 
de wszystkim dzięki inicja· 
tywie Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo· Demokr a tycznej. Po­
zytywne rezultaty tego wyda· 
rzenia dały się odczuć i w Azji, 
i w Europie, i w Ameryce. 

W państwowej fabryce włó· 
kienn1czej w Aleksan d rii (Eq1pt) 
odbył su~ strajk, podczas które„ 
ąo r"obotnicy okupowal 1 poszcze„ 
qólne oddziały fabryki. 38 ucze• 
stników strajku aresztowano. 

.„ I W KARACZI 

25 stycznia wznowili strajk ro­
botnicy portowi w Karaczi, do­
maqając się polepszenia warun­
ków bytu. 

NAJGORSZE WYNIKI W REALIZACJI PLANU STY- ----------­
CZNIOWEGO W ZPW im. STRUGA OSIĄGA ODDZJAł, 
TKALNI „CENTRALA". PLAN ZA 22 DNI BM. „CENTRA­
LA" ZREALIZOW At.A ZALEDWIE W 88,7 PROC. 

Liczne są przyczyny powo­
dujące obniżenie produkcji w 
tym oddziale. Jedną z najwa­
żniejszych jest zła praca wie­
lu majstrów, którzy nie trosz­
czą się o utrzymanie krosi?n 
w należytym porządku. Np. 
25 bm. wielu tkaczy na sku· 
tek niedoszykowania warsl­
tatów produkowało tkaniny z 
blęda!Tli. 

Ostatnio w oddziale tym 
wzrosło bumelanctwo, Niek,ó-

Zaloga od­
d?ialu p:e­
cionek Po­
ludniowa-
Łódzkie n 
Zak!adów 
Przemyslu 
Pasmante-

··ymego WY-
konala „a 
cześć li 

Zjazdu 
. PZPR I OOO 

kg wstążek 
' ponad plan 

Na oddzia­
le plecionek 
wyróżnia 

się w pro cu 
Maria Rde­
<ińska. kan_ 
dyda t partii 
NA ZDJ~­
CIU: Morin 
Rdesińska, 

Fot. M. Sz. 

rzy tkacze, jak np. Rosieckl 
Kunikowska, nie przestrzega­
ją dnia pracy i osiągają ni­
ską produkcję działając na 
szkodę zakładu i własnej kie­
szeni.. 

Kierownictwo tkalni nie 
dość skutecznie walczy o po­
dniesienie kwalilikacji zawo­
dowych poszczególnych tka­
czy. W tkalni spora część ro· 
botników nie wykonuje swych 
norm. Szkolenie zawodowe 
również pozostawia wiele do 
życzenia. W ubiegłym roku 
przeszkolono tu zaledwie 14 
tkaczy. 

J{ierownictwo zakładu musi 
zająć się brakami i niedocią­
gnii;ciami występującymi w 
oddziale tkalni „Centra.la". 
Przede wszystkim trzeba 
zwrócić uwagę na to, by maj­
strowie bardziej energicznie 
walczyli o plan i większą o­
pieką otaczali park maszyno­
wy. Również ze zdwojoną si­
lą należy przystąpić do walki 
z obj·?wami bumelanctw11 i 
brakoróbstwa. Ponadto trze­
ba szybko przeszkolić słab­
szych tkaczy i pomagać im w 
podnoszeniu produkcji. 

Sprawami tymi musi zająć 
się również organizacja par· 
tyj na. 

Tkalnia „Centrala" ZPW 
im. Struga musi spiesznie od­
robić zaległości i realizować 
zadania planowe. 

36 tys. jeńców 
zamordowali 

lub zranili 

Amerykanie 
ciągu 3 lat w 

PEKIN, 26. 1. 

Specjalny korespondent A­
gencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu, że, jak wynika z 
badań przeprowadzonych przez 
stronę koreańsko - chińską, 
Amerykanie w ciągu trzech 
lat zamordowali lub zranili 
przeszło 36 tysięcy jeńców. 
Jedyną przyczyną tych be­
stialstw były protesty jeńców 
koreańskich i chińskich prze­
ciwko próbom pozbawienia 
ich prawa do repatriacjL 

To. co się działo w ciągu 
118 dni w obozie Tonjangni­
pisze w zakończeniu kores­
pondent Agencji Nowych 
Chin - dowodzi niezbicie, że 
Amerykan ie kierował! zbrod­
niczą działalnością agentów 
lisynm<inowskich i kuomin­
tangowskich, którzy przy uży­
ciu terroru i gróźb uniemoż­
liwili jencom zgłoszenie iię 

do repatriacjL 

Spośród zagadnień, które 
mają być rozpatrzone, zatrzy­
mam się najpierw na proble­
mie niemieckim. 

Uważać można za rzecz U· 

zgodnioną między wszystkimi 
uczestnikami obecnej konfe· 
rencji. że problem niemiecki 
należy umieścić na porządku 
jej obrad. Jest zarazem zupeł-

Francuslii 
działacz katolicki 
w Polsce 

KONFERENCJA ROBOTN IKOW 
PORTOWYCH W tłAMBURG \J 

Młodzi robotnicy stoczni ł por­
tów w Hamburqu, Bremie I Bre· 
merhaven, zebrani w n1edz1elę 
na wspólnej konferencji w Ham· 
burqu, omawiali sprawy obrony 
swych praw demokratycznych w 
Niemczech zachodnich I popra· 
wy swych warunków bytu oraz 
sprawę wspólnej walki przeciw· 
ko rekrutacji młodzieży zachod­
n10-niem1eck11J do odbudowują.· 
ceqo się Wehrm~chtu. 

Uczestnicy konferencji uchwa-
lili rown1ez rezolucję wzywającą 

I 
do zwołania w kwietniu br. kon~ 
qresu młodz.1ety z obu części 
Niemiec. 

ZBRODNIARKA WOJENNA 
NA WOLNOSCI 

Z więzienia brytyjskleqo w 
Werl została zwolniona zbrod­
niarka wo jenna Valentine B1ll1en, 
która w roku 1946 -.azana była 
na 15 lat więz1en1a jako t1dpo­
w1edzialna za śmierć wielu pol­
skich dzieci. 

RĘ:KOPISY I DOKUMENTY 
H. G. WELLSA SPRZEDANE 

AMERYKANOM 

Jak donosi prasa, wszystkie 
rękopisy. 11sty I ąokumenty wy· 
bitneqo pisarza anq1elsk1eqo 
Herberta G Wellsa zostały hur­
tem sprzedane Amerykanom I 

Pt"Zchywający w Pols~ . będą wywiezione <Io uniwersyta· 
J ea n Marie Domenach, reda!P' tu w Chicaqo. 
tor naczelny francuskiego pis- KONGRES INDONEZYJSKICH 
ma katolickiego „Esprit", OBRONCOW POKOJU 
zwiedził w 05tatnich dniach 
Kraków, Nową Hutę oraz mu-
zeum martyrologii obóz 
śmierci w Oświęcimiu. W 
Krakowie J . M Domenach 
spotka ł się z naukowcami, l i­
teratami i d ziałaczami katolic­
kimi. 

Jak donosi dziennik „De 
Waarhełd„, w Dtakarcie odbył się 
n iedawno pierwszy konqres indo· 
nezyjskich obrońców pokoju. 
Wśród deleqatów na konqres 
znajdowali się: przewodniczący 

parlamentu lndonezyjskieqo Sar. 
tono I minister spraw1cdl1woścJ 
Gon doku sumo. 

Pot. - CAi' 

Program bezpieczeńs!\wa 

i pokoju 
J Srodkl zmniejszenia na.pięcia w stosunkaeh mię­

dzynarodowych i kwestia zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznyeh Francji, Anglii, USA, 
Związku Ra.dzirckiego i Chińskiej Republiki Ludowej; 

2 problem niemiecki i zadania zapewnieni!' bezpie­
czeństwa. Europy; 

3 sprawa austriackiego trakta.tu pa.ństwowego -

oto projekt ponądku obrad, zgłoszony przez ministra 
Mołotowa w pierwszym dniu berlińskiej konferencji 
czterech ministrów spraw zagranicznych. 

W oświa.dczenlu swym minister Mołotow szczególną 
uwagę poświęcił zagadnlenln niemieckiemu, podkreśla­
jąc, że rozpatrzenie tego problemu jest nierozłącznie 
związane z ogólną spra.wą zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie. 

Problem niemiecki jest problemem kluczowym dla 
pokoju I bezpieczeństwa Europy . Jak uczy doświadcze­
nie historyczne, militaryzm niemiecki stanowi grożbę 
dla bezpieczeństwa europejskiego. Dlatego też problem 
niemiecki musi być rozwiązany w ta.kl sposób, by usu­
nąć możliwość odrodzenia militaryzmu niemieckiego. 

Istnieje system polityczny, którego realizacja zapew­
niłaby narodom europejskim bezpieczeństwo. Jest nim 
układ poczdamski, podpisany przez przedstawicieli czte­
rech wielkich mocarstw, wytyczający drogę do pokojo­
wego uregulowania problemu niemieckiego I wska.zuJą• 

cy środki niedopuszczenia do odrodzenia militaryzmu 
nlemieckiego. Dlatego też narody w pełni popieraJą 

stanowisko zajęte przez ministra Mołotowa. który 
oświa.dczył, że porozumienie poczdamskie powinno wska• 
zywać główny kierunek, któremu odpowiadać muszą 
uchwały konferencji berlińskiej w sprawie niemlecJciej. 

W dalszej części swego oświadczenia przedstawiciel 
ZSRR pnestrzega pned „europejską" połltyką wskrze­
szania militaryzmu niemieckiego, wskazuJąc, że odbu­
dowany militaryzm niemiecki prędzej czy póżnlej, lecz 
nieuchronnie podrze na strzępy wszelkie układy między­
narodowe. 
Bezpieczeństwo Europy gwarantuje natomiast powsta.­

nie zjednoczonego, pokojowego, demokratycznego, su­
werennego państwa niemieckiego. Takie rozwiązanie 
problemu niemieckiego leży w Interesie nie tylko ZSRR, 
ale wszystkjch narodów europejskich. a w tym również 
na.rodu niemle!'kiego. 

Problem niemiecki jest ściśle związa.ny z problemem 
bezpieczeństwa Europy. A problem bezpieczeństwa Euro­
py uzależniony jest od podstawowego zagadnienia, jakim 
jest złagodzenie napięcia w stosunkach międzynarodo­
wych. W obecnej chwili tylko połączone wysiłki wszyst­
kich wielkicll mocarstw wraz L wysiłkami innych państw 
mogą zapewnić odprężenie w całej sytuacji międzynaro­
dowej i osiągnięcie odpowiednich porozumień 1:0 do aktu­
alnych problemów międzynarodowych. Jednym z wielkich 
mocarstw są Chiny Ludowe. kraj, wywiera,jący prze­
możny wpływ na bieg wydaneń na całym kontynencie 
azjatyckim. Związek Radziecki niejednokrotnie podkreś­
lał, ie zwalanie konferencji mlnlst.rów spraw 7,agrani<'Z· 
nycll plęuiu mora1stw miałoby szczególnie wielkie zna­
czenie i mogłoby w sposób nader istotny przyczynić się 

do zmniejszenia napięcia mh:dzynarodowego I w konsek-
' wencji do utrwa.lenla powszechnego pokoju. 

Rzecz jasna, że brak normalnych stosunków mlędiy 
niektórymi wielkimi mocarstwa.ml, nieobeeność Chiń­
skiej Republiki Ludowe.I w ONZ w anacznym stopniu . 
utrudnia pokojowe regulowanie problemów międzyna­
rodowych I Jest źródłem napięcia międzynarodowego. 
Ignorowanie przez niektóre mocarstwa Imperialistyczne 

e radykalnych zmian, jakle w ubiegłych latach zaszły 
w Azji i które znalazły wyraz w utworzeniu Chińskiej 
Republiki Ludowej, powoduje zaostrzenie stosunków 
między państwami I stwarza przeszkody na drodze do 
uregulowania aktualnych problemów międzynarodo­
wych, jak np, problemu koreańskiego. Jak bowiem słu­
sznie powiedział premier Indii Nehru - „nie uznawaó 
Chin - to znaczy zamykać oczy na rzeczywistość". 

Szeroko zakreślony, jasny program złagodzenia obt>c­
nego napięcia w sytuacji międzynarodowej, zapewnienia 
bezpieczeństwa narodom europejskim, utrwa.lenia poko­
ju - oto niezbity wniosek, jaki nasuwa się z lektury 
oświadczenia ministra Mołotowa. Dla każdego jest jasne-. 
ie pójście uczPstników konferencji berlińskiej drogą 
wskazaną pnez przedstawiciela Związku Radzieckiego 
oznaczałoby wielki sukces. 

Naród polski z uwagą śledzi przebieg berlińskich ob­
rad. z uwagą czyta tekst przemówienia ministra Moło­
towa.. I ra.z jeszcze wysnuwamy wniosek o całkowitej 
zbieżności Interesów narodowych Polski, polskiej racji 
stanu z polltyką Związku Radzieckiego. 

Polityka ta bowiem stawia sobie za ceł zapewnienie 
bezpieczeństwa I pokoju wszystkim narodom świata, 
nled,opuszczenie du odrodzenia agresywnych sił milita­
ryzmu niemieckiego, śmiertelnego wroga całej Europy, 
a przede wszystkim sąsiadów Niemiec. 

R. 
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Oś1triadezenie ministra W. M. Molot 
na otwarciu konf ereneji berliński 

mnk11ńczenle ze str. ll 

ot1an Ofiary te były r.n11c-i· 
n ie w 1ęks1.e n!7. n tesicieścta t 
t ra ,11ed 1e niż przelana krew I 
s traty w ludziach w czasie 
p 1erwszej wo jny światowej. 
NR iwieksze ofiary, nie mó· 
wiąc już o najwięk~zych w11-
~lłkitc!1, pon !Mł na r6d nasiogo 
krR1u pon l ń~ł Zwlazek R~­
di.lerkl Miliony rodzin ra­
dl.1Pcktch straciły swych na1-
'bl i ższych - mężńw. synów, 
btaci. Niezm ierne ofiary po­
niosły równiet kobiety ra­
d1;ieck le. Ni> rody ZSTlR nl~cly 
nie będą rnogły o tym zapom­
J!leł . 

R('lzumlf'my te:!: w zupełno­
'"1 >..nacz:omfe or!ar ponleslo­
n .' . h przez Inne na rody , w 
k1ore ugodziła agresja hitle­
l'Qw1ka 

Zrozumt.ale 1ą równlet dla 
:nas uczucia narodu niem iec­
k iego . ktńry został bezmy~J­
:n le wciągnięty zarówno do 
p le• ·vszej jak I do drug tej 
WOJl1:V światowej przez •!?re­
svwny mll!tAryzm ntemleckl I 
do dzi~ dnia odczuwa kata-
11trotalne następstwa polityki 
milit.aryzmu n!emiec-ktego. 

Ze wszystkiego tego wyni­
ka, ie w obecnyt•h warunk<lch 
problem niemlec-kl musi być 
rozwiązany w tak! spasób. by 
wvkluczyć możliwość pod jęcia 
przez militaryzm niem iecki 
:nowych prób rozpętania trze­
cieJ wojny światowej Ozrta­
cza to że rozpatrzenie prob­
lemu niemieckiego jest nlero­
&erwalnie związane z zapew­
:ruenlem bezpieczeństwa w 
:Europie. Jak dowodr.I do­
śwl.adczenle historyczne, ma 
to równlei ogromne znaczenie 
dla z.apewnienia pokoju na 
cełym św1ecie. 

Wypada szcze11ólnle pod• 
kreślić fakt, że zarówno pod­
czas drugiej wojny świato­

'!Nei. jak i po jej zakończeniu. 
rządy czterech mocarstw re­
prezentowanych na obecnej 
kon fet:encji miały w tej spr a• 
wie jednakową opmu:. wspól­
ne poglądy Wystarczy w 
%Wiąz.ku z tym przypamblto~ 
uchwały jałtallsklej konferen­
cji szefów rządów USA, An­
glil I ZSRR. która od była s 1ę 
w lutym 194b r., jak również 
porozumienia zawarte przez 
te same rtądy na konferencji 
pocviamakiej w slerp111u 1946 
roku . 
Uchwały konferencji jal­

tańsk1ej przewlduią. te „l'e• 
lem, do kt6rego nale:i1 nie• 
sachwlanll' dl\iJó, Je•ł snlss· 
czenle militaryzmu I nazismu 
nlemleckle10 ora1 1twont11ie 
p11ran1:jt, te Nlemtly nl!JdJ 
jut nie będl\ w etanie sall16el6 
pokoju ealego łwlala". U­
chwały te cieszyły 11ą całko­
witym PQPHrciem również we 
Francji, a także ze strony 
wszystkil'h Innych narodów 
ziednoczonych. 

PBństwa , ktnre uczestniczy­
ły w· konrerencJI poczdam-
1kleJ, oświadczyły w deklara­
CJi poczdamskiej w sprawie 
Niemiec. polwierduiJąc wspo• 
mmane · uchwały Jałtańskie. te 
„oiemjeckl młlilaryzm I na• 
slzm zoslaoą wrkorsenlone, a 
•ojusznlcy we wzaJemaym po• 
rozumieniu, oberrtie i w przy­
azloścl, podejmą równlet luno 
niezbędne kroki. ażeby Niem­
ry nigdy Jut ole saaratały 
awym sąsiadom lub utrzyma­
niu pokoju na e&ł)lm 4wleele", 
Do uchwal tych przył11czyła 
się także Francja . Spotkały 
się one z poparciem 'rn<rodów 
c:alego świata. 

Rozw iąz.ame problemu nle­
rmeck lego tgodne z wyn1oga­
m i bezp1ecżenstwa Europy od­
powiada nie tylko mtetesom 
wsLystkleh nuodów europeJ­
akich , a zwłaszcza intet·esom 
p<ti1stw. k toi a z N1emCHm! 
sąsiadują . i które nieraz J)<l· 

dały ofiarą agresywnego m1-
l 1taryunu n1em1ecklego. lecz 
również mteresom całego na­
rodu n1enueck1ego. We wspo­
mmanei wyżeJ deklaracil 
J)u<"Zd<1msk1eJ w ~prawie Nie· 
m1e~ przewtdzian<i zost~la ro· 
wmeż 1 ta strOnd rozWll\L<in!A 
problemu n1em1eck1ego Qe­
k lararia głosi. „So1usznlc)' 
nie zamierza.Ją zniszczyo na• 
rodu niemieckiego ani leż 
wlrąclc go w niewoli). SoJu~z­
nlr;v zamierzają umożliwłć na­
rodowi n1emlecklcmu pn;y110-
i11wanle się do odbudowy w 
przyszlośl1i swego bela na za• 
sadach demtlkralyczn:tl.'h i ptl­
J;ujawych. Je:ieh wla~ne wy• 
siłki oarudu niemieckiego 
:r.mienac będ11 nieustannie do 
legu •'t!lu - będile on mógł 
z biegiem czasu zaJąó miejsce 
wśrod wolnyeh i pokojowych 
oarudów świat.a••. 

1'a iama mysi wypow1edzia­
na z()>t11ła JUZ w 1~4:l r w 
słynnych •low„ch J W Stali· 
na . . ,Duswiudc2e11ie n1swri1 do­
wodu, ie iulLerzy prz11chodzq i 
odch.odzq, a nurod ntem1e('kl, 
o pu.n~two 11.1emittck1e puzoBtu.• 
je". 

Czy te uc:hwały w sprawie 
poK oJoweJ I demokratyci:nt!J 
drugi rotwuju N1em1ec iach..,.. 
wuią obecnie moc? Co d? tego 
nie powmno być dwóch l.dań. 
Za równo naród radz.ieck.1, Jt1k 
I narody Francji . Anglii t USA 
powinny podejmować d~cy11e 
w sprawie Niemiec zgodn ie & 
tymi porozum1eniam1 między· 
narodowymi. które z.ostały 
przy jęte przez rz11dy Anglii, 

USA I ZSRR. a <\o których 
prz.ylączyl si~ rząp francuski. 
Zarówno uchwsly powzięte w 
Jałcie, jak I por1numlenla 
pocwamskte oraz wytyczone 
w nich poc:l!tawowe cele odno· 
śnie problemu niem leckie1t'> 
powinny wskazywać J(lówny 
k 'erunek. któremu odpowlad\~ 
mus~ uchw11ły konłereM11 
berllń~'l{lei w kwe~tll nlemli!<'• 
klej . Wówci;•~ blld111 one •łl.t­
ży!y lntere~om utr""alenla !)O· 

koju w Europie Wówl'u• '""" 
sunkl mlęd1y n11rodam1 euro· 
pejii.'l{lml. nie W'łłi\czej1c do· 
sunków i n~rodem nlem•ee­
klm. będa rotw1lać ,1ę nor­
malnie w drodr.P Z'IC"łf'śnłan'.11 
współpracy mlędzyn11rodoweJ. 

Sytu11C'js , !alta ultwztałtow11la 
1lę w Europlf' l>O wojnie. l'IO· 
twlerd7,8 w całej pełnł flun­
nołć w1pomnl11nych Ul"hWał 
prz!!wlduj11cych konlecznołć U· 
re!{ulowanla problemu ni"• 
mleckłe110 uodnle r; wvmo.a· 
ml ui1>ewnłtmla betplecr:eń• 
stwa Eur0py Wynika 1 tel(n, 
ie sl)r~w• przywrórf'nła IM· 
noścl Niemiec I utworzeni& 
rządu 0116lnonletnleckie110 je~\ 
nlerotPl'W9lnfe zwl11zana .& 
kwestią czy J~nolitl' Niemry 
bed• pokojowym demokra­
tvcznym 1>11ństwem, ety tl'ż 
znowu ~tan11 !lę pnń~twem ml· 
Jitary~tycznytn I aicresywnym. 
Wynika l tego również n edo· 
puucza lność tli kiego stAnu 
rzeczy. by Niemcy jako calf'ść 
lub też którakolwiek cześć Nie· 
mlec wclaiinlęto da ul(l'UpoWa· 
nla w rodzaju „europejskiej 
wspólnoty obronnej", sf'aho­
włą!'ej blok wojenn'f !ednl'j 
grupy krajów europęj~kich. 
wymierzony przeciwko Innym 
państwom Europy O tym. te 
wciainiecie np. Niemiec u· 
chodnich do „euro-pe.l•ktej 
wspólnoty obronnej" ntl! da się 
pogodzi~ z rozwląumiem ~pro· 
wy zal)ewnlen'a bezpiecrPń · 
stwa Europy, świadC'l!y już ta 
okohczność, te utw'lrzenie ta• 
kiego wojenneito bloku pań~tw 
nie tylko unil!motltwl przy• 
wrócenie Jedności narodowej 
Niemiec, lecz n•euc-htonnlt do· 
prowadzi do poważnego wtmo­
ienła niebt>zPleczeń~twa nowe) 
wojny w Europie Tego włll• 
śnie ucz:v . na! doAwtad~Pn\e 
historii XX stulecia. nikt bo­
wiem z na~ nie ma powndńw 
do powatplewanla . że odhu<1•)· 
w11nv m!lltarvzm ntemteckl 
pred7.e1 czv pflt.nle1. lec-1 nie· 
uchronnle podrze na ~lrzePy 
wszPlklł' ukledv miedzynllrn• 
dowe. klńre akreotowane •ą 
e>bernle przez le!'o d7.l~IPl~zvrh 
przed•tawlde11 oe'zeknjacvrh 
na po'IV'ZleC'le de~Y1.ll w cprll• 
wie utworzenia „armil europej· 
sklej". 

kto ludi!! 1lę obecnie. te bę­
d!le matn11 utrzym11t m!Uta• 
ryzm niemiecki w nmal"lt 
plerwotny<'h pl11n6w utworze• 
nla tzw ,,armil europejsklej"­
ten poża luje tego być mote .,, 
przyszłości, a Je będz.11! ' jtl:l! 
9.'ÓWCZ8$ za póżnó Je*eU ml· 
lltarvzmowl niemieckiemu U· 
toruj" się drogę do odrodzenia, 
to wńwculS. Jak dowodzi teito 
historyczne doAwladczenle 
dwóch wojt>n światowyC'h . nle­
bezpłeczef\!two nowej wo.In.• 
światowe! stanie się nlfluhł~· 
gane. realne ł nleunlkn•nnf'­
Nle dziw więc, te nnódy Eu· 
ropy z wielka tro•k11 tHt~na· 
wleją się nad pytant„m. lRką 
dró~ą póJdtl!! d8lsz:v f'('lzwóf 
Niemiec, ety drol(11 !)oko1nweJ 
ws!)61pracy m1~dn dl'dnńc7.o-
11vml demokr~tycznvm1 Nfem• 
cami 8 innymi państWBml CZ'!f 

tet droitą przygotowań do ro~­
pPt<1nla nowej wl'\1ny. dro1rą, 
kt0r:1 1~<1Mr-te~nll' otnw•d•f 
do brate>h,,.1C'7.I!\ ""•ojny między 
samymi Niemcami. 

Należy tet pomyłleć o In­
nych poważnych następ~twach 
l;>Olitykl wskrze~anla mlllta~ 
ryzmu niemieckiego Utworze­
nie tzw „anni! europel~klej" 
czy też - ściśle.I mówlflC - u­
tworzenie armil kilku państw 
zachodn!o • europejskich. w 
k t.órej główną siłą militarną 
byla':>y armia zllchodnlo - nie. 
mlecka. 'Oająea odwetowe, a• 
gresywne cele, mote spowOdo­
wał utworzerue sojuszu obron­
nego tnnych pafl~tw etlrope!· 
&kich w C'elu zapewnienia Ich 
bezpieczeństwa W tym wy­
pedku nuody europejskie za­
miast troszczył się o śrOdlo 
w11pólnego zapewnienia pok'tju 
I · bezpieczeń~t\vM Europy, roz­
biłyby się na d we pru~clw~ta­
wfajijce się sobie nawzajem u­
gtupo" anla woj~kowe. co n1e­
uchronnle doprowadzi do 
wzmoten la niehezp1eczeństwa 
nowej "'"iny w Europie. Z 
powstaniem tego rodzaju nle­
bezp1"<"tnej sytuacji w Euro­
pie mustą ~!ę 1ic1.yt zwłaszcza 
takie kon•ynentalne kraje eu­
ropejslde. jak ZSRR I P'ran• 
cJa Jest zupełnie zrozumia­
łe, te we Francji zwięk~za 
się liczba przeciwników „ar­
mil europejskiej"; w arrńll tej 
dominujące miejsce zaj:nuje 
armia zachodnio-niemlecka z 
generałami hitlerow~k l mi na 
czele. którzy pokazali łwe o­
bhc."te równie! jako niedawni 
okupanci terytorium Francji. 

Naród rr.dziecló, który przl'­
tyl cztery lata okupa!'Jf znacz­
nej części swego terytorlun'I 
orzez armię hitlerowskit i któ• 
ry poniósł ogromne ofiary w 
ludziach 1 al.raty mater1111ne 

podczH wojny przeciwko 
Niemcom, nie może nie wyka­
iywać jak najwlęk~ej trO!<ki 
o &apewnienle swego bezpl~ 
czeń~tw• na przy~złość Je­
steśmy przekonani, te te Jego 
Interesy są zbieżne z interesa­
mi zarówno Francji. jak i Pol­
aki, zarówno Anglii i Belgii, 
Jak Crechosłowacj!, a także 
innych miłujących pokój naro­
dów Europy 1 nle tylko Euro­
py. 

Oto dlaczego Związek Ra­
d:r.ieckl. jak również Inne kra. 
le europejskie, a przede WRZY-

1tklm państwa sąsiadujące z 
Niemcami, słu~znle wysuwa\it 
1praw11 r'lzwiązania problemu 
niemieckiego w duchu odpo­
wiadającym wvmogom b'?r.­
pi~eń!twa w Europie. 

Możną to osiągnąć jedynie 
w tYTI) wypadku. Jeżeli Niem­
cy zostaną zjednoctone jako 
państwo poka iowe I demokra­
tyczne. jeł.ell nit> dopuści slę 
do Ich odrodzeni.a jako siły 
agreeywnej. Tylko taki~ roz­
wląumle problemu nlemiec­
klel?O odpcwladać będzie ln­
tere~om narodów Europy I ZA· 
razem eywotnym lnterewm 
aamego narodu niemieckiego 
Inne ro7.wi1tzanif! pcha rtaród 
niemiecki na drogę. grożąc11 
mu samobó1•twem narodo. 
wym Nie trudno zrozumieć, 

te rozwią7.anie tego zadan•a 
wymaga podjęcia niezbędpych 
kmków. aby nie dopuścić do 
takle.I ~ytuacj!, w którt>l lo~y 
Niemiec •1jęllby znów w ~we 
ręc• mll!taryścl ł odwetowcy, 
aby zamknąć drogę do wła<lzy 
tym elementom w NleJ\lczech, 
którP luż obecnie nie ukrywa­
ją swvch ~gre•ywnych i odwe. 
towvch planów w Europte. 

W iwlą7.ku z tym nalet.y 
przypomnieł niektóre doku­
menty mające wa7-ne znacze­
nie międzynarodowe. 

htnle1e ukl~d trancusko -
n1dzlet'ki w sprawie upoble­
ł.enia· nowym aktom agresji 
r.e strony Imperializmu n ie­
mleckle110 Tymt.e celom słu­
ży układ anJ?ielsko - radziec­
ki i 11142 r. Tstnlele \et uklqci 
francu~ko - anlllelskl z 1947 
r., którv zmierza do te110 sa­
mego celu Nie wolno wresz­
cie pomniejszać znaczenia u­
chwAł poczctam~kich w spra­
wie Niemiec Czyt wszvFtko to 
nit mote I nie powinno sta­
nowi!' porht.awy do wspólne­
IJO powzlel'la tak Ich konkret­
nych środkńw. ktńre odpowia­
dałyby Interesom zapewnienia 
trwaleao pokoju I hnplecze6-
1twa narodów Europv? 

Jak wlAdomo. rzterv mo­
car~twa zobowląZRłr się w u­
kładzie 'poczdam..k m do za­
warcia trAktatu pokojowego z 
takim rza<lPm niemieckim. 
który moalYbV uwatac' u „od· 
powlednl do teiio l'elu rr.ad 
Nłe1t1ll'c, 1:d' ttĄd taki to•ta­
nte utwonnn:r". ,.Ocipowied­
nlm tle tego celu rz11dem Nłe­
mler" może być t.vlko rząd 
pokoju . a nie rząd wojny, 
rząd dątący do utrtymnnia 
stosunków pokojowych mię­
dzy narodem niemieckim a in­
nymi narodami Europy a nie 
rząd a111resji l odwetu nie 
taki rząd . który na pewien 
czas stałby się narzędziem 

północno - atlantyckil!llO blo­
ku wojennego, a potem wy• 
stąpllby z bronią w ręku by 
dokona(' rewlzjl granic. 1 wł~ 
rozpętał nową wojnę świato· 
wą , Chcielibyśmy wyrazić ha­
dzieję. :l:e właśnie do tych 
szczytnych I szlachetnyćh ce• 
lów zapewnleńia pokoju I 
bezpieczeństwa w l'::uropie dą­
żyć będą wszystkil! państwa, 
reprezentowane na ohecnej 
konferencji, tylko bowiem na 
tej drodze znaleić można roz­
wiązanie zadania zapewnienia 
prawdztweao bezpiec7.eństwa 
w Europie W tym celu nale­
tałoby się parozumieć co do 
tego, a by nie od rac:zać jut da­
lej ure~towania związanych 
z tym głównych kwestii. do­
tyczących Niemiec. a miano­
wicie spr11wy tr11ktatu poko­
joweiio z Niemcami oraz przy­
wrócenia jedności państwa 
niemieckiego na zasadach de­
mokratycznych I pokojowych. 

Wszystko to dowodzi. Jak 
bardzo łciśle problem nie­
miecki zwi11zany jest z prob­
lemem bezpieczeństwa Euro­
py 

Z kolei problem bezpieczeń­
stwa w Europte związany jest 
iclśle z podstawowym zada­
niem naszych czasów - zada­
niem zła!?od:tenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo· 
wych. W toku wymiany not 
między rządami trzech mo­
carstw a ZSRR nie osiągnięto 
porozumienia co do zwołania 
kon ferencjl pięciu mocarstw 
z. udziałem Chińskiej Republi­
ki Ludowej w sprawie środ­
ków zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Uznano jednak zara­
zem. te do sprawy tej można 
będzie pawróclć o.a samej 
konferencjL 

Rząd r11dzleckl sądzl te 
konferencja berlińska powin­
na p(lświ~cić tej sprawie Jlik 
największą uwa~ę. Deklaru­
jemy przy tym gotowość 
wniesienia odpow iedniej kon· 
kretnej propozycj i w sprawie 
zwołania konferencji p i ęciu 

mocarstw która mogłaby się 
odbyć w pewien czas po kon­
ferencll berlińskie.i. 

Kwestia zwołania konfe· 
rencji m inistrów spraw za­
granicznych pięciu mocarstw 
i udziałem ChińskieJ Republi· 
kl Ludowej od dawna dojrza­
ła. W obecnych warunkach 
tylko połączone wysiłki 

wszystkich wielkich mocarstw 
wraz J: wysiłkami innych 
peństw mo11ą z.apewnlć od­
prężenie w całej sytuacji m i ę­

dzynarodowej . I osiągnięcie 
odpowiednich porozumień co 
do aktualnych problemów 
międzyMrodowych. 

Jak wiadomo, na Rałlzie 
Bezpi!!cteństwa NZ spoczywa 
„główna odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju I bezpie­
czeńsl wa międzynarodowego". 

Wiad()IOO również, te zgodnie 
z Kart11 NZ wszystkie wazne 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie utrzymania pokoju 
międzynarodowego wymagają 

jednomyślności pięciu wielkich 
mocarstw - Francji, Anglii, 
USA, ZSRR I Chin. 

W chwili obecnej te nl..­
Emlernle doniosłe postanowie­
nia Karty NZ nie mogą być 
wykonywane .Już choćby dlate­
go, ze chiński rząd ludowy bę­
dący Jedynym legalnym przed­
stawicielem narodu chińskiego 
nie jest reprezentowany 111 
ONZ. A sytuacja taka wytwo· 
rzyła się główn ie dlatego. że 
pn.ywróceniu Chlńskiei Repu­
blice Ludowej przysługujących 
jej praw sprzeciwia się jedno 
z państw. a mlanowlrłe Stany 
Zjednoczone. Jednakże nlenor· 
malność I nledopuszczalnoś~ 
te110 stanu rzecty je~t tak 
oczvwlsta. że byłoby nte~łusz­
ne godzić się z tą sytuacją. 

Widnie w obecnych warnn· 
kach zwołanie konferencji ml. 
nl~trów spraw zagranlcznvch 
pięciu wielkich mocar~tw mia· 
loby utzególnle wielkie zna­
czen le. Zwołanie tAklej konfe· 
rencjl mogłoby się powdnle 
przyczynić do zmnle1~zenia n11-

plęcla międzynarodowego I w 
kon•ekwencjt do utrwalenia 
pokoju pow~zechnego, 
Zwołanie konterenclt pięciu 

mocarstw konleczrte , jest prze· 
de wszystkim po to, by poło­
żyć kres wyśchwwi zbrojeń. 
Naletv to uczynić. ponieważ 
k11ntynuowanle wyścigu zbro· 
leń nie tylko obarcza narody 
brzl!mlen1em przekracuijącym 

Ich siły, lecz prowadzi również 
do dalszeito zaostnenia ~to­
~unk(>w międzynarodowych I 
do tworzt>nla się wojskowych 
ugrupowań pań•tw zarówno 
Pf'I Jednej, jak I po drugiej stro· 
nie. 

Ani jedno państwo. a w tym 
11n1 jet1no w!Plklf! moc11r~two 
ntr mote w obecnych warun­
k~r-h Mtąii:n11ł taklchkotwlrk 
poz~tvwnv~h wyników prnwe· 
d1.11c onłttvkę wv~rlsu zbro­
t~ń Polltvka wv•citni zbrolrfl 
mote MlomlRst podw&tyć fi· 
name p„ń•twowe I ekonomikę 
kraju te7.t>lt trwać będzie na· 
d•ł prowaci1Pnh• tej al!re•..,w· 
ne1 i eknnf'młcznle nleuZRsad· 
nlnnP1 ool'tvkl 
Można wyrzucat na cele po. 

Utyki wyśc111u ibrojeń cora1 
to nowe mlhurdy dolarów. co­
raz to nowe miliardy funtów 
szterlmgow I mo;i.na poc1ed1ać 
się pozorami jakichś tam re· 
z41t.atów wyści11u zbroieó I 
„polityki siły''. W~;i.ystko to 
Jednak nie opiera su: na tad­
ny m trwałym fundamencie, 11 
więc nle może zapewnić osiąg­
nięcia wytycl.OOego celu. cho• 
ciai wywołuje napięcie llił I 
podejmowanie coraz to no­
wych odpowiednich kroków 
również po drug ej ;;tronie W 
t.akich wn>adkach uzyskuie 
moc znana regula: działanie 

po Jednej ;itronie wywoluje od· 
powiednie przeciwdziałanie po 
drugiej. 

Niektóre moearstwa realizu­
ją daleko idące plany zakła· 
dania licznych baz wojennych 
na terytoriach obcych, z da la 
od swych granic. Mówią one 
przy tym , jakoby czynie>no to 
w Interesie obrony, chociaż 
nie wierzą temu ani cl, któ­
rzy o tym mów' ą, ani też cl, 
klórzy słul'hają takich dekla· 
racji. Z drugiej strony jasne 
jest dla wszy~tkich . że zało­
żenie amerykeń•kich btiz wo­
jennych w szerew p11ństw Eu· 
ropy, na terytorium Afryki 
północnej, na obszarAch nie­
których pań~tw Blisklel!O 
I Środkowe~n Wgchodu nie ma 
nic w~pólnego z celami obro­
ny. tstniele niemało dekJ„ra· 
ej! amPryknń~klch dzla!Rczy 
wojskńwych i n!ewoj~kowyrl1 
stwlerdzafa!'ych wvrnźnle. że 
r.t\107.Pn ie lic-1.n.veh amervk-iń• 
skich h~z wojennych na tery· 
torlaC'h obcvch wvm 1erwne 
fest orzeC'lwk'o Zwlaikowi Ra­
dzlerklt>tnu . pr7.e<'lwko Chlń· 
•l{lpl RPnutillre T.udowei. prze­
C'lwko krn fom demokrAc11 lu­
dowej A le t~kn polityka I te• 
Po ri-il1.niu olany ~:>me ,\e dv· 
~kredvtuhi w orzach narNlhw l 

kAMne są na n ieuniknione 
ta~kn 

Z tego wszystkiego wyciąg­
nąć nalety określone wnioski. 

Nalety przede wszystkim u­
znac, że konieczne iest nie­
zwłoczne podjęcie takich kro· 
ków, jak znaczna redukcja 
wszystkich zbrojen zwlaszc1.a 
zbrojeń wielkich mocars1w , te 
konieczne jest powzięcie u­
chwal zmierzających do zaka­
zu broni atomowej, wodorowej 

I Innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady, do ustanowie· 
nla skutecznej kontroli mię­
dzyn.rodowej nad przestrze­
&anlem tego zakazu, I jnko 
pierwszy krok w tym k:lerun · 
ku należy uznać konleczno~ć 
wyrzeczenia się przez rządy 
sto1owan'a broni atomowej Co 
się tyczy tej ost8 tnl ej kwest! I, 
to dełegAcja radziecka wych o­
dzić będzie ~zywiścle z za­
łożenia, te w sprawie atomo· 
wej nakreślony zo~tał ostatnio 
konkretny porządek dvsku~jl, 
któtego też należy 1>tzestrze­
gać. 

Zwohm' e konferencji pięciu 
mocarstw I om<'>wienle na tel 
konferencj i środków zmn!Pj­
srenla napięcia mied1.ynarodn· 
wego, w tym zaprze•tania wv­
śdgu zbrojeń . miałoby Of!rom­
ne maC'zenie m 1 ęd7.vnar..,dowe . 
Nie ma tAkle~o narorln, nie 
m~ t11ki„.,.o n~ń~twa. ktńr~ nie 
bvłybv ratnterP•owane w tvm, 
aby !'hO<'lat r07.poc7.ąć owoc­
ną dvsku~1e nad tvmi proble­
m ami mlęclzvnarodowvml n1P.-
7mll'rnej w~!!I . OheC'na konfe­
rencla w BPrllnle mogłabv z 
kol"I dokonać teJ?o czy lnnPeo 
konkretnego kroku naor1ód, 
ahv przvrzynlć ~te cło zapn.e­
stanla wyścigu zbrojeń. 

I Południowej nie znalazło się 
dotychcr..as ani jedno państwo, 
które zdecydowałoby się na 
ustanowien ie normalnych sto­
sunków z Chinami ludowo-de­
mokratycznymi. O czym to je­
dna k świadczy - zrozumiale 
jest nawet bez dalszych wy­
jaśnl!!ń Rząd radziecki wy­
chodzi z uilożenla, że tak.a sy­
tuacja nie może trwać długo. 
Zwołanie konferencji pięciu 
mocarstw z udziałem Ch iń­
skiej Republiki Ludowej przy­
czyniłoby ' s ię pod wieloma 
względ a mi do rozładowani.a I 
uzdrow ienia całej atmosfery 
międzynarodowej. 

I wreszcie, J!!żell my w1zys­
cy rzeczywiście dążymy do 
złagodzenia napięcia mię,dzy­
narodowego, powinno to ima­
leźć odzwierciedlenie równie! 
w stosunkdCh międzynarodo• 
wych zwiąZ8nycb z rozszerze• 
n iem stosunków handlowych 
między państwamL 

Ze strony nlektqrych mo­
carstw. a przede wszystkim ze 
strony USA. prowadzona jest 
dotychczas polityka zmlerr.a­
jąca do z.akazu handlu z ZSH R 
l krajami demokracji ludowej. 
W my~ł tej polityki rząd Sta­
nńw Zjednoczonych zerwał 
przed trzema laty obowiązu­
jący przez wiele Lat układ 
handlowy m iędzy USA a 
ZSRR. Wladomo równiet, te 
w Stanach Zjednoczonych ł.!t· 
n leje ustawa Bat tle a fak tycz­
nie zakazująca USA I krajom 
bloku amerykańskiego handlu 
z ZSRR I krajami demokracji 
ludowej. Te poezyhanla USA. 
podobnie jak wiele innych, 
zmierzają nie tylko do stwo­
rzenia wszelkich możliwych 
utrudnień w handlu między­
narodowym, leci I do zao­
st rzenla stosunków międzyna­
rodowych. Czy wszystkie ie 
przeszkody I bartery dyskry­
minacyjne wznlcslone na dro­
dze rozwoju hsndlu mlędzy­
n;orodowego oslągnęły 1wóJ 
cel? Wszyscy wiemy, te te 
dyskryminacyjne poczyn.onla 
w stosunku do ZSRR. Chin I 

krajów demokracji ludowej 
nie zahamowały rozwoju eko­
nomicznego , w tych pań­
stwach, przyczyniły się zaś do 
utworzenia drugiego rynku 
światowego I do znacznego za­
cieśn ienia więzów ekonoml­
cz.nych mit;dz;i! tymi kra 1a. 
ml. Sami osądźcie. co mo7e 
dać kontvnuowanle tel polity­
k! zakazńw I dvskrym inacjl w 
dziedzinie handlu międzyna­
rodowego, zwłaszcza w obec:-­
nych warunkach, gdy nikt ole 
może negować, że Istnieją tru­
dności w ekonomice poszcze­
gólnych kr~jów. 

Konferencja przedstawicieli 
pięciu mocarstw odegrał .~~y 
również P<>zytywną rolę w 
dziedzinie stworzenia ne>r.nał­
nych warunków rozwoju han­
dlu międzynarodowego, w 
czytn nie mogą nie być zain­
teresowane liczne państwa. 

Rzecz oczywista, że kon fe­
rencja pięciu mocarstw może 
odbyć się tylko pod tym za­
sadniczym warunkiem, że ze 
strony wszystkich pięciu 
wielkich ' mocarstw ujawni się 
w praktyce dążenie do zmniej. 
szenia napięcia międzynarodo­
wego, 

Delegacja radziecka chcia­
łaby mieć nadzieję, te w tej 
sprawie możliwe jest osiąg­
nięcie porozumienia na kon­
ferencji berlińskiej. 

Prócz sprawy zwołania kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych pięciu mocarstw 
I problemu niemieckiego. ce­
lowe byłoby omówienie na o­
becnej konferencji również 
problemu austriackiego. 

Interesy utrwalenia pokoju 
w Europie I konieczność za­
pewnienia narodowi austmc­
klemu przysługujących mu 
praw wymagają jak najrych­
le.lszej odbudowy wolnej I nie­
zawisłej Austrii I uregulowa• 
ni.a problemu austriackiego. 
Rząd radziecki uważa, :l:e 

sprawa ta powinna być ure­
gulowana zgodnie z. Istnieją­
cym porozumieniem czterech 

r&tw. Rozpatrując t, 
spra vę, należy wyjść z zalo­
tenla te jej uregulowan ie pa. 
wlnn przyczynić się do za­
pewn ienia bezpieczeńńwa na­
rodó Europy i n l ezawl~loścl 
Aust ·1 I te Austria n ie 'PO• 
wino stać się znów narzę­
dziem w r~kach sil agresji. a 

egółnoścl narzedziem 
vzmu niemieckiego. 
stko. co powledzt" łem, 

pozwa la ml na zgioszen te na­
st~puj ire~o wn !osku w ~pra­
w ie rządku dziennego kon­
fe1·enr- I berlińskiej: 

. 1. S ·odkł zmniejszenia na­
piecta w stosunkach między­
narodo yrh I kwestia zwoła­
nia onferencjl ministrów 
spraw zae:rnntcznvch Francji, 
Anglii, USA. Zwląr.ku Ra· 
d7.lecki go I Chińsk i ej Repu­
bl iki T.t dowej. 

2. P blem niemiecki 1 za-
dania oewnienla b8pie-
czeństw 1 Europy. 

S. Sprawa łlUstrlacklego 
trakt8tu państwowego. 

Przytn ując teki porządek 
dzienny. uzyskalibyśmy moż­
ność sk ncentrowan!a uWllgl 
na bch zaJ?adn!eniach. które 
w chwili obecnej są ńaJb<ir­
d7.leJ ak aloe I najistotniej­
sze. Pn e mna zło~yll tu de­
klaracje n BidAult w Imie­
niu Fran .ji 1 ~n EdPn w I­
mieniu A ~glit. Wysłuch„ll~my 
tych prz ów!eń z wielką u­
wal!ą. 

Zarówn 
Eden, a w swym 
przemówi n\u wstępnym ~e­
kretarz St nu USA p. Dul'es, 
dall wyra , nadziel na pozy­
t:ywne wy !Id obecnej konfe· 
rencjl. J ka pr;i:edstawic:el 
Związku R dztecklego ośw iad­
CZ3m. te ~ az z; Pl> Bidault, 
Edenem I ulf„sem gotńw Je­
stem w ca ej pełni dążyć n.a 
tej konfere cjl do osiągnię<"ia 
tajtlch wy tkńw. które odpo­
wiadałyby Interesom zapew• 
nienla bez leczeflstwa naro­
dów Europy I przyczyntały si• 
zarazem do utrwalenia poko• 
ju na cały lwiecie. 

Nie mot.na tet nie uznel' u 
nleclopu~zC'zAlne dals7.ego odr"· 
ozanla zaiiednleń dotvczącvrh 
ure~lowan'a !tosunk6w mlę­
drv w1l'1klml mocar~twaml. bez 
C7.el(o nleopo•<'>b Z!lpPwnlć roz­
wl11r.1mle wielu problPmńw 
mlędzvnarN'!owvch I przy<'1.y­
nlć si~ !<kutl'Cznie do d11t­
~ze1to i:mnlehzenta napleMa 
mled7.vnarodoweeo Szrzeeólne 
źnaczenle ma PT"tv tvm ureiru· 
lnwanle 7.BP.'AcinlPń clotvczacv<'h 
Chlń•klej Renubllkl Lucinwel. 
ła!'mle z prtvwrńr:ornll'm nll· 
Jrł.nvrh lf'I nrew w Orirnnl•a­
<'ii Narodńw 7.IPdnOC7nn..,ch 
Po„tep w tel mrawie mialhy 
w1!'1kle l".nA('7Pnte dlR ure1mlo· 
wania dnnfo~lvc-h pollłvr-znvch 
I eknnomler.nvr-h pro'nlem'°"" 
mlPd7.vnModowych. w tvm 
równleł. <1111 rr„wtązarrla kwe-
1tll koreań•klel. 

Jak wiadomo, samo Tui 
zwołanie konferencji p01ftv<'7.­
nej w sprawie Kor~ napotkA• 
ł('I pow11ł.ne trocino4~ notvrh­
('7.SS nie o!'h11mlPło porom­
mieni.a n11wet w ror11wle skła­
du konferencji. Zachorlzą rń­
wn !Pł. Inne ostre snnPr-rno4rl 
mlerlzy stron11ml. co T.nJ11Rzło 
wyraz w fnktArh hrntRlnPl!!O 
p0gwałrenla warunltńw ukłA· 
du rozeJmo"''el!!o. dotv!'zącvrh 
sora~ lPńcńw wolennvch 
Wsnstko to zwlaZRrie 1~ w 
niemałej mierze z brak1Pm 
n('lrrnalnvch gtosunkńw mlę­
dey n1Pktórvml w1Plklml mn­
ca"tw11ml Nte ule~a wątpll­
wo~C't , te m•nłan!e kon rPrPn­
cjl plęrlu mnca!""tw pn.vczy­
nlłobv się do rlłkwlrlowanła 
S7.Pregu tnirlno~rl zacho<1111-
cvch ohf'<'nle 7.arówno w •pra­
wie Korei, IRk I w ~prawie 
urei?ulnwanln nleklńrvch :n­
nvcli aktm1tnvch problemów 
mierlzvnArod'>wvch. 

Oświadczenia ministrów 
Bidault~l - ~Ędę_n~ 
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JAlt .TUZ DONOSILJSMY, DNIA !5 BM. W SIEDZIBIE 
8. RAD\' KONTROl.NEJ ROZPOCZĘł.A SIĘ KONFE­
RENCJA MINISTR6W SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSl.(B, 
FRANCJI, ANGLII I STANO~\' ZJEDNOCZONYCH. 

Na plerwuym pn•teó1.enlu 
l'T'lni•1rnw1e 1J<i.lan>1w11!, że, 
Zl(1><in1e z U•1atonym Pl•rtąd­
kłem, będą pr7f'WOOOl<'7Yli l;o­

łemo. Pte1w•1emu pn~1ed1.t!nłu 
pr11!'wnc1ntr1ył Dulles, ktOry 
udllellł &ło•u 8td11ult. 

Wyr11ta.1ąc pr>ekon11nte, że 
obecna konferencja ~1an1\wić 
bę<l1te p1erwsq elllp ku trwa­
łemu polep•1emu str„unkńw 
m1ęd1v c11e1ema hl1x•11r•twa­
m1 I utmuJe drn11ę do ogńlne-

Ra kra1e. ktńre wclą' 'esr- !!O urt.'gulowama problemów, 
cze odmawłA111 •• uzn11nta• co pnln7y kree ro1bicm św111-
C"hlń~kłel RpPUhl!kl Luclnwej. ta, fllnAult w"ka111ł. 12 m1ę­
Ale „nlf'umnwanlE"' faktńw a dzy k re JR mi b1orącym1 ud111'1ł 
tym bllrrlziej „nle11znAwanie'· w k<•nrerenr1!, t•lmeJą rótnl­
wvdarzefl hł~torvC7.nvrh naj- ce 1dRń I te knnfe1enci>' po­
whtkszej WAl!l nie ds.wato ni- wtnna r07patrzył w~1v~1k1e 
l!dy pozvtywnyl'h wyników niero1w1ą1ane 7.a1?ac1n1enla, 
Dalne hmorowAnte r11dvk11l-
nvch z:mlAn. klńre zaszłv w I Bidault utrzymywał, te pro­
Azji I ktńre zn11lazły przede pozycje przedslawinoe priez 
w~zystklm wyraz w zwycle- Stany Zie<lno<"wne umotl1wia· 
stwle narodu rhlń~klego I w ją rnzwią1a111e p1oblemu grot­
utwor7.enlu C"hińskle1 Repu- by atomowej t te - tdAOlem 
blik i Ludowej. powoduje za- Francji - sprawa rozbroienia 
ostrzenie stosunk<'>w miedzy zwiątana Jest z rezult11tnml 
państwami I stwarza przesz- prz:vs1ł y<'h rokowań w kwestii 
kody na drodze do ureeulowa- atomowej. 
nia aktualnvrh prohlemńw 
mięclzvnarodowych , w k!ń­
rym żywotnie zalnteresownne 
'lią ws7.ystkle narody świat'l 
Już 25 wlelk'ich I małych 
państw . których ludność wy­
nosi łącznie około miliarda o­
sób naw i ązało lub nawiązują 
stosunki dyplomatyczne z 
Chińską Republiką Ludową 
Liczba takich państw podwoi­
łaby się , doszłaby juz do 50 
lub jeszcze więcej, gdyby nie 
stworzono sztucznych przesz­
kód na tej naturalnej drodze. 
Nie ma ani jednego nieZRleż­
nego państwa w Azji. ktt'>re 
nie nawiązałoby stosunkńw 
polltyczoyl'h t Chińską Repu­
bliką Ludową lub co najmniej 
nie zamierzało uregulować z 
nią swych stosunków poli tycz­
nych czy ekonomicznych. Ta­
kle kraje azjatyckie. jak I n­
die. Pakistan. Indonez.\a , 
Bumia już dawno nawiązały 
stosunki dyplomatyczne z 
Chińską Republiką Ludową 

Nlkt Inny, jak pan Nehru, 
premier Indii i wybitny az1a­
tyckl mąi stanu. oświadczył 
przed dwoma dniami: .,Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych osłabia swą pozycję od­
mawiając dopuszczenia Chin 
komunistycznych Pojnwienle 
się nowych Chin jest w sytu­
acji mlęd7.Vnarodowej czynni­
kiem ogromnej wagl. Nie u­
znawać Chin - znaczy to za­
mykać oczy na rzeczywi· 
stość''. 

Wiele państw Europy, w 
tym !)llństwa należące do blo­
ku atlantyckiego. uznało z.a 
konieczne nawiązanie stosun­
ków dyplom<itycznych z no­
wymi ChinamL Jedynie na 
teryf,Orium Ameryki PólnocneJ 

Bidault uznał doniosłe zna­
czenie probl~mów azjatyc. 
k Ich 1 ośwtadcąl, że problemy 
te powrnny być rozwiązane, 

I to „Im szybciej, tym lepiej''. 
Jednakże - zdaniem Bidau lt 

rui w1ą1.anie tej sprawy 
nie przyśpieszyłyby próby 
rozpal rzema jej poza jej na­
turalnymi granicami; obecna 
kon rerencja Pl>Win na być po­
święrona rozpatrzeniu proble­
mów europej~kirh. „Nie są­

dzę - 1J<1wied1iał on - aby 
los A u•tm za !et.al od losu Ko­
rei. Dlaczego mamy łączyć 
gprawę zjednoczenia Nie­
miec ze sprawą ustalenia m1ę­
ct7.vnarodowei pozycji prawnej 
Chin?" 

Francuski minister spraw 
zaiira nlcznych przy1nal, że 
istn i ejący podział Europy Jest 
„obiawem niezdrowym", k·tó­
ry mocarstwa zalnteresnwane 
IJ(lw1nny usunąć. Jednakże po­
w1orzył on pny tym Już oba­
loną wersję, jakc.by podział 
ten „zos1ał narzucony" Zacho­
dowi. Podl"7as gdy w istocie 
r?.eczy był on następ~twem 
polllyki mocarstw zachodnich. 
Birlault oświadc1ył, że po­
wstrzyma się od jaklejkolwiPk 
Analizy historvc1ne) I wszel­
kiego powoływania się na 
prqpr1vczynv lego •t11nu r1.e­
c-zy „Uważamy - powiedział 
on - że na~7 prngram obrc>­
ny w żadnym wypadku nie 
może być pr1e<lmlotem rokn­
wa ń". Bidault „u7.asadniał" 

•we s tanowisko tym, jakoby 
tzw. „obronne" poczynania 
mocarstw zachodnich miały 

na celu zapewnienie Im bez· 
pleczeństwa, Zdaniem Bidault, 

prze<lmlolem dy~kusjl powln· 
ny być : lraktal poko.lowy z 
NIPmc11ml I traktat au~lriac­
kl. Ni1wl11tuJ11c do problemu 
ntemie<"k1e11'>, pt>w1'1'd1lal on, 
t,e warut1kl pny11otnwanla 
traktatu pokojowego, 11 mla­
nnwtr-le ł•1nter>le rząrlu, 
który reprezentowałby całe 
Niemcy. les1.c1e nie zoslały 
zreall1owAne. B1claul1 powtó­
nvł znane twie1d7enle mo­
Cl!rstw Zftl'h(>Cinłch, ii rozw14· 
zyw11nle tego problemu należy 
rozpocząć od przeprowadzenia 
tzw, „wolnych wyborów". 

Bidault stwierdził, że, aby 
z11pob1ec wzrostowi nacjonaliz­
mu niemlec:kiego I niebe1.ple­
czeń•twu ze strony Niemiec, 
„celowe jest włączenie Niemiec 
do organizacji o charakterze 
wyłącznie obronnym, w któ­
rej z samej natury tego ugru­
powania Indywidualna I. ko­
lek t)l'wna agresja ze strony ja· 
kiegokolWiek lej uc1.estnika 
stałaby s1ę ntemotllwa". 0-
śwładC7vł on, że „los demf'kra• 
cli w N1emc-n•ch" z11lPży ne­
kOmo· od „pi1w!ą1anla Nie­
miec T Zarh<>dem·•. 

NaMępnle złożył ośw1adc1e­
nle minister spraw zagranicz· 
nych Anglii - Eden. „Konfe­
rencja berllń~kR - pf'wied1ial 
on - zrnd1ila nad1ie .ię na ca· 
lej kuli ziemskie]. M1łu1ące 

pokój narody oc1ekuJa od na~ 
pracy na rzec1 pokoju I nte 
powinniśmy ich rozc111rownć" 
Eden oświadczył następnie, że 
w An!Ollil wielu łudzi miało 
nadzieję, iż współpraca, k1ńra 
Istniała w czasie wo1ny, b>:­
d7.le trwała również w latach 
pokoju I ze naród bry1Yi~kl 
głeboko ubolewa, Iż okazało 
się to niemożliwe. 

Eden stwterdz1I, że w zwtą7· 
ku z tytn Anglia "nie miała 
innego wyboru, iak wsp()łpr!l­
cować ze swymi sojusznika· 
m1, aby zapewnić własne bez­
pieczeństwo i utrzymać pok1'>j 
w Europie". Po tej ' próbie 
usprawiedl owienia faktu stwo­
rzenia bloku mocarstw za­
chod mch I pnl!lyk1 nub1c1a 
Europy, Eden oświadczył, 1z 
cel„m konferencji powinno bvć 
„usunięcie istniejących w Eu­
ropie barier I po drugie, po­
pieranie opartych na w1ęlt· 
szym zaufaniu stosunków mię­
dzy krajami Zachodu a Zw1ą1-
kiem Radzieckim''. Spr1.t>clwlal 
się on dyskusji nad „proble­
mami światowymi", oświad­
czając, że konferencja osiąg­

nie więcej, jeżeli mlm•tn·wie 
zdołają usunąć jedną łut> dwie 
spośród wa7nych przyczy11 na­
pięcia I „nie będą mówi h o 
napięciu abstrakcyjnie". „Kon­
ferencja nasza - powiedział 
Eden - jest konferencJą Eu­
ropy o Europie" I dlaLego po­
winna_ zająć się ona przede 

wszystkim 
blemaml euro 
cami 1 Austr1 

W dall!'Zym r lągu Eden soli­
daryzował się i uwagami ~1-
dault dotycząc m i zapewnie­
ni.a bezplecze twa „ Rząd Je-
go Krńlew~k1e MośqJ - Po• 
wiedział on feet członk1em 
Organliaćji N rodów Z1Pdl"!o• 
czonych Równ . ześnl• ~18• 
dam~ uklad. zt'~Zwtązkle.m Ra­
dzieckim. ktńr l>OtOOlteje .,, 
mocv je9zcte l"'lf't wiele lat. 
Sciśle przestrz amy tych zo­
bow:ąr.ań . któte gwarantu.ią. 
te nlgdv nie wtf.m 1emv udzia­
łu w żadnvm arMe agresJi.. ie 
n igdy nie bedzlr,my za11razalt 
bezp1 eci"ńetwu , Związku Ra-
dzieckie&o". 1 

Eden 09nowPI priedstawić 
porozumienia 1\ układy mo• 
carstw zachodnifh jako środ­
ki o charakte~ze czysto o• 
broo'~ym". gwa~antu .iące rze­
komo bezpleczt>!'16two Zade­
klarowal on gJtowość omó­
w ienia 1.1!' Zwląz 1lt•em Radzi ec­
kim sprawy dn1Ycząc-eJ bez• 
plec7-eńatwa Zwi zku Radziec­
kiego, jeżeli rzą · radziecki u­
wata to za kon i(czne w~ka­
zując. te u i>e1~ta w rmb1eż- . 
noścl ze Związkiiem Radziec­
li!m oraz trudno!ci w Europie 
leży problem oj mle<:\t1 oraz 
Istniejący sztuc ny podział 
Niemiec, E!den prz.vznal. te 
pokojowe zjedn ' zenie Nie­
miec i zawarcie t a\o;.\.a\" pok.o­
.Jowego z Niem m1 stwor7.,v• 
loby nowe per;;p ~ ktyw,v trwa­
łego pokoju w uropt? Je­
dnakże mówiąr ~ 0 spos~bac:h 
rozw i ązania teg~. prob emu, 
Eden powtórzy! z.::ane twiPr­
dzenie rtądów mr'carstw za­
chodnich, ii pie~ws~ym kro.­
kiem do ureguloJ'ania kwPStii 
niem ieckiej powif ny być rze­
komo tzw .• ,wolni wybory" w 
całych Niemczech~co tak wia­
domo, w obecnyc warun.kach 
rozbicia Niemiec raz Istnienia 
w ich części zach olch terro­
Tystycinego reż! u bońskiego 
nie mogłoby doprowadzić do 
swobodnego wyr żenla w.oli 
narodu niemieckiego I do zie­
dnoczenia Niemi na pokojo­
we}. demokratycz ej podsta­
wie. Zgodnie z p opozvcia &· 
dena po pneprow dzen!u ta­
kich "wolnych wy rów'" ma­
jących w Istocie r eczy na ce­
lu rozszent>nie r _zimu boń­
skiego na całe Nt mcy wbrew 
woli narodu n temieckiego, 
pierwszym zadani m Zgroma• 
dzenia Ustawodawczego była­
by przygotowanie konstytucji, 
aby zapewnić utw nenie rzą­
du ogólnoniemi kiego. E­
den dodał, że do iasu stwo­
nenia tak i ego rzą u ogólna. 
niemieckiego, w c łych Niem­
czech powinna dzi lać adml• 
nlstracja tzw. Re ublik1 Fe­
deralnej. 
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Więcej troski o warunki pracy Korzystamv z dnświarlczeń radzfockich 

Czerwony ltącik 
w naszym oddziale 

Jednym z licz.nych przeja­
~ów tros.ki o cz.łowieka jest 
dbałość o ~zpiecme i higie­
n.icw.e warunki jego pracy. 
'l'ostęp IN tej dzi~zinie w na­
nym państwie ludowym wy­
raż.a 1ię obniżeniem w ciuu 
6 lat o 30 proc. wskaźnika 
wypadkowości w naszej go­
apodarce. Jest to tym bar­
dzie) godne podkreślenia, że 
w wielu fabrykach powsta­
łych jesz,cz.e w czaoach kapi­
talistycznych brak było ele­
mentarnych urz;ądzeń oćhrony 
pracy i że do przemy•lU na­
p)ynęla masowo ludność wiej­
.ska, dl.a której praca prz.y 
maszynach był.a nowa, nlez.na­
XUI i trud na. 

Naklady na oezp\eczeństwo 
~ hLgienę pracy w ciągu ostat­
nich czterech lat wzrosł.Y czte­
rokrotnie, osi'łgając w nl53 
roku około 2 miliardów z.Io­
tych. 

Zdarza się jednak dość czę­
Eto, że kitrownictwa zakła­
dów podchodz.ą do spraw by­
towych robotników w spooób 
bezduszny i biurokratyczny. 
Niejednokrotnie nie wykorzy­
&tują one fundusz.ów pań­
Etwowych przeznacz.onych na 
bezpieczeństwo i · higienę pra­
cy. 

Zdzisława Zielińska z. budo­
wy nr 403 Łódzkiego Przemy­
słowego Zjednocz.enta Bu­
dowlanego - Piaskowice pi­
&ze w Uście do nauej re­
dakcji: „Do wYSCkich 9-me­
trowych rusztowań utywa się 
u nas trzycalowych gwoździ. 
Niejednokrotnie przypomina­
łam kierownictwu, że może z 
tego powodu nastąpić wypa­
dek, ale niestety, nie brano te­
lii'.o pod uwagę. Trwało tak do 

czasu, gdy robotnik, wioząc które s.kupiło uwagę partii i 
cegły po rusztowaniu, o mało całego narodu na sprawach 
nie naraził i;ię na śmierć. Tyl- walki o poprawę warunków 
ko dzięki przytomności umy- bytu cx.!owieka pracy, trzeba 
uu udało mu się cofnąć w &zybko naprawić błędy i usu­
chwili, gdv rusztówal't\e i. nąć zan'.edbania w dz.iedz.lnie 
tacllk11 cegły runęło w dól" ochrony pracy. Rz;ąd nasz 

Fakt ten jest typov.'Ym zw;ęks7.ył również fundusze 
kl.ad mewłaściwego 1 na bez.piecz.~ństwo i hig:enę 

pn:y em pracy. O ich rytmiczne i ce-
kary godnego stosunki.I do ro-
botnika. Klerown!ctwo budo- !owe wykorzystanie należy 
wy Lódzklego Przemysłow.,,ito bić s.ię tak samo, jak o wy­
L.jednoczenia Budowlanego. konanie planów produkcyj-

nych un i kając w ten sposób 
j«k również orgamz.acja i.wlą- m. in. n!eprzemyślanych wy-
zkowa l partyjna skupiły u- datków w końcu rc>ku . 
wagę wyłącinle na z.agadniP­
nlu produkcji, pomijając n.aj­
waznlejsze jej ogniwo - cz.lo­
wieka. 

W cegielni w Ks.awerowie, 
pow. ła;;kiego, należ'łcej do 
ZarUjdU Przemysłu Tereno­
wego, nie dostarczono robot­
nikom ciepłej odzieży ochron­
nej, mimo że pracują oni na 
otwartym powietrzu - µ isze 
w liście Bronisław Zwolennik. 
Napływające do na~z.ej re­

dakcji listy sygnaUz.ują, że po­
dobne karygodne WYpadki 
n iedbalstwa i lekceważenia 
spraw bezpieaeństwa i higie­
ny pracy, zdarzają się, nieste­
ty, dość często W wielu zakla­
dach Lodz.i 1 naszego woje­
wództwa. 

Pre;iydium Rz.ądu w dniu 
l llierpnia ub. roku podjęło u­
chwałę o zapewnieniu postę­
pu w dziedzinie warunków 
pracy załóg robotniczych. 
Uchwal.a ta podkreśl.a wyraź­
nie, że odpow\edz.la!na za s,tan 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy jest przede wszystkim ad­
ministracja gospodarcz.a za­
kładu jako organizator i kie­
rownik produkcji. 

Obecnie, po IX Plenum, 

Rady z.akładuwe winny wię­
cej dbać o to, aby racjo"8liz.a­
tori.y podejmowali tematy z 
zakresu ochrony i bez.p,eczeń­
stwa pracy, a także silniej od­
działywać na robotników, któ­
rzy często nie docem<iją ma­
czenia korzystania z. urządzeń 
ochronnych przy praęy, jak 
np. z pasów, okularów o­
chronnych itd. Stwierdzono 
również, że wielu robotników 
nie wyzbyło Bię jeszcz& szk:o­
dL wych n.awYków z.awodo­
wych z czasów, kiedy o o­
chronę zdrowia i życia ludz­
kiego malo kto dbał. Należy­
cie postawione sz.kolenie z z.a­
kresu bezpieczeństwa i higie­
ny pr.ecy winno ponadto po­
budzić robotników do d001a­
gania się poprawy warunków 
bytowych wsz.ędzie tam, gdzie 
istnieją iaoiedbania. 

Jakkolwiek główna odpo­
wiedzialność za stan bez.pie­
ci.eństwa pracy w zakładach 
spada na dyrekcję, to jednak 

Liga Prz111aclót Zolnterza O'l"gantzuje wiele kursów, na których m!odzleż I sl4lrs1 ta­
poznają się z lntetesując11mi ich iagadnienlami w!edzv wojskowej. 

NA ZDJĘCIU: jeden z uczestników kursu dla amatorów radiowych, Je.,.zy Radwański, 
montuje nadajnik ultra-krótkofatowv. 

• 

Łódzka organizacja 1PZ 
stanęła do Czynu Przedzjaz(łowego 

Czerwony kąclk w naszym 
oddziale odwiedzany jest licz­
nie przez robotnlk6w I pra­
cowników umysłowych, którzy 
przychodzą tutaj po zajęci'lch, 
aby posłuchać interesującego 
wykładu, wziąć udział w dy­
skusji, wymienić książkę w na­
szym punkcie bibliotecznym, 
zagrać w warcaby iub w sza­
chy. 

Praca naszego kącika spełnia 
ogromną rol~ w zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych załogi, w 
podwyższaniu technicznych l 
'\)Olitycżnych kwalifikacji. 

Nad działalnością kącika 
czuwa rada - kolektyw, skła­
dający s"ię z 11 osób. które za­
leżnie od swych specjalności 
lub zamiłowań zajmują się Jl.oż 
to organizowaniem kółek arty­
stycinych, chórów, zespołów 
racjonalizatorskich, już to pro­
wadzą szk'.olenie po!ltycz.ne, 
kierują propagandą. 

W końcu każdego mles!.ąca 
rada kącika zbiera su: celem 
ustalenia planu tiracy na ha­
stępne tygodnie. Na narady ta­
kie przybywają sekretarze or­
ganizacji partyjnej, przedsta­
wiciele związ.ków 7<awodo­
wych, którzy okazują nam po­
moc w ustalaniu planu, zajęć, 
odczytów, pogadanek I dysku­
sji. 

ny doświadczeń, na które za­
praszamy przodujących robot• 
ników z \rinych zakładów, no­
watorów produkcji i racjona­
lizatorów. 

Na ogólne żądanie robotni­
ków wprowadziliśmy system 
konsultacji technicznych. Dla 
wzmożenia propagandy osią­
gnięć prrodującej techniki ra­
dzieckiej wydajemy specjalne 
pismo pt „Gazetka: technika", 
w której fachowcy omawiają 
ostatnie nowości z dziedziny 
technikL Ważnym di;ialem na­
szej „Gazetki" jest ,;skrzynka 
listów", której redaktorzy od­
powiadają na liczne zapytama 
robotników i majstrów. 
Większość naszych robotni­
ków uczy się w zakładowej 
szkole technicznej. Niektórzy 
przygotowują się do wstąpie­
nia na wyższe uczelnie, wzg!ę­
dn ie studiują na zaocinycb 
kursa.ch. 

Przy naszym kąciku zorga• 
ni.zowany został BO-osob9wy 
chór mieszany, kierowany 
przez robotnika Tretiakowa, 
który ukończył wieczorową 
$zkolę dyrygentów. Wspaniale 
rozwija się grupa deklamato­
rów, którą kieruje robotnik 
Bot·odin Nas, balet oddziało­
wy zdobywa coraz większe 
sukcesy na występach w in­
nych zakładach przemy.sło• 
wych naszego miasta. 

We współzawodnictwie ką­
cików fabrycznych w ootat• 
nim kwartale ubiegłego roku 
otrzy, liśmy premię - od• 
biornlk telewizyjny oraz. kom• 
plet instrumentów dla 11rki~ 
stry smyozkowej. 

Koncerty w 140 szkołach 

bardz.o wiele do spełnienia w 
tej dziedzinie mają związ.kl 
z.awodowe. Rady zakładowe 

winny czuwać nad dzia!alno­
ścią zakładowych komićji o­
chrony pracy oraz społecz­
nych inspektorów pracy. Du­
ża rola prz.ypada równiet or· 
gani..z.acjom par~yjnym, które 
winny cz.uwać n.ad dzi.ałalno­

śctą organów związ.kowych. 

Wszy&tko to jest ważnym 

czynnikiem realizacji uchwal 
IX Plenum KC naszej partii, 
uchwał maJących n.a celu 
przyspies·Lenie wt.rostu stopy 
życiowej ludl.l pracy. A o tym 
nie wolno z.apommać. 

Ponad 200 wbowią:z.afl w członkowie kota LPZ w Za­
iakresie przekraczania pla- kładach Garbarskich nr 2 po­
nów szkoleniowych, rou;zerze- stanowili podnieść jakość pra­
nia pracy poglądowej, ro.zbu- dukcji w styczniu o 1 proc., 
dowy orgariliacji ora:t zobo- co przyniesie 2Ul63 rl e&zczę­
wiązani.a natury tlnansowo- . dności. Aktyw LP.ż-owski po­
oszczędnościowej - oto czym sta.nowił zwerbować całą za­
łódzka organizacja LPZ wiia logę w swe szeregi I do mar­
zbliiający i;ię II ZjaZJd PZPR. ca br. przeszkolić wszystkich 

reallzują podjęt11 zobowiąz.!łd'IUI. 
Ili\ koła LPż, gdzie reali­
zacja lch nle przebiega we 
wtaściwy sposób. Zobowią­

r.ania są tam zredagowane w 
ten sposób, że nie wiadomo, 
kiedy upływa termin Ich wy­

konania. Dotyczy to m . Inny­
m\ kół LPZ prz.y Przetwórni 
Odpadk6w Zwierzęcych I Ro­
ślinnych, Hurtowni Metal<r 
wej, przy Wojewódz.kim 
Przedsiębiorstwie Hurtu Spo­
żywczego, Z<lkł.adach lm Wró­
blewskiego I innych. Zbyt ma­
ło uwagi temu Mgadnlt<nlu 
poświęcają ZM't.ądy dzielni­
cowe LPŻ i komisje wsi>ólza­
wodnictwa. Dokonują one o­
ceny przebiegu współzawodni­
ctwa LPZ, najczęściej zza 
biul"k.a, na skutek er.ego robo­
wiązania tracą charakter m<r 
blliz.acyjny i wychowawczy. 

W ostatnim czasie w kąclku 
zawsze było pełno. Prelegenci, 
agitatorzy wyjaśniali robotni­
kom I urzędnikom z.adania, 
wskazane przez XIX Zjazd 
KPZR, wyjaśniall znaczenie 
wrześniowego Plenum Komite­
tu Centralnego KPZR I V Se­
sji Rady Najwyższej ZSRR. 

Wielka Ilość pogadanek I od­
czyt6w poświęcona była ostat_ 
nio pokojowej polityce· Związ­
ku Radzieckiego. Niezwyl<łe 
zainteresowanie wywołały Ilu­
strowane przezroczami - od­
czyty o krajach demokracji lu­
doweJ. o bohaterskiej walce 
narodu koreańskiego, o walce 
narodów uclskanych przez im­
perializm itd. 

w każdy dzień wolny od 
pracy urządzamy wycieczki 
do teatrów, kin, do pięknych 
okolic naszego kraju, zwiedza­
my Państwową Galerię Sztu­
kL Niedawno w naszym ką• 
ciku urządzona została wysta• 
wa reprodukcji dziel Riepina 
i Szyszkma, a pracowrucy 
Galerii Sztuki wygłosili dla 
naszych robotników szereg I.n• 
teresujących wykładów. 

województwa Łodzi • 
I 

Audycje muzyczne organl'l.o- j1u:d „prawdziwych" artystów 
wane przez „Artos" cieszą się do wsi Dobroszyce pod Ra­
"' !l'l.~olach olbrzymlą popular~ domskiem, gdzie jakiekolwiek 
nosc1ą. Zw\asz.cr.a zaś na ws\. . 
j w małych mlastec'Zkach, imprezy artystyczne docierają 
gdzie Imprezy muzyczne są bardzo rzadko? 
jeszcze rzadkością lub cal­
kiem ich n.Je bywa. 

A zapytalc\e mlodz.let z Sę· 
d:r.leJowic. czy chciałaby zre­
zygnować z O\vych sudycjl 
muz.ycznych - gromkim gło­
.sem odpowie: nie! 

DJ.a robotniczej Łodz.I, w 
ktoreJ ilość z.akładów produk­
cyinych Jest b. duża, real~-

cja zadan postawionych prz.ez 

Większość podjętych z.oba- cz.lonków w zakresie strzele­
wiązań już wykonano. I tak dwa. 
na terenie Zarządu Dzielnico­

.wego-Sródmieście zorg.anii.o­
wano 12 kursów dla 375 ucze­
stników, zrealizowano 1.0bo· 
wiąz.ania oszci.ędnośclowe n.a 
sumę 3.950 zł. 

A oto dslsz.e zobowiązanla: 
Członkowie LP.Ż przy Urzę-

dzie Pocztowym nr 2 w termi-

I Dla młodzieży iorgan!zowa­
llśmy w ostatnim miesiącu sze­
reg prelekcji na temat moral­
ności komunistycznej I patrio­
tyzmu radr.iecklego. Wielkie 
ialnteresowan ie wzbudi.il wy­
kład połącwny z dyskusją na 
temat „Rodzina I małżeństwo 
w apołeczenstwle socJallstycz. 
nym". 
Wielką frekwencją cieszą 

się również wykłady s dzie­
dziny łlterdury, poświęcone 
twórczości wielkich pisarzy ra­
dzieckich I zagranicznych. · 

Audycja muzyczna - bnm\ 
to może niezbyt iachęca .iąco, 
dlatego też śpieszymy wyjaś­
nić. ie chodzi tu o zupełnie 
normalne koncerty muzyków 1 
śpiewaków, poprzedzane pre­
lekc,1ą. Celem ich je1\ zapo­
snanłe młodzieży szkolnej z 
klas VII 1 łlceałłlych z muzy· 
'ką poważną. wychowanie no­
WCRO słuchacza Lej muzyki. 

Dwułetm cykl koncertńw 
obe.1muie 16 audycJI, roi.po· 
C7.yna1ąc od lekcji wptowadL.a­
jąt•eJ, na której zapoznaJe 11ię 
slu<'haczy z poszczególnymi In· 
strumentamt, poprzez koncer­
ty !l<lświęcone polskie! muzy­
ce ludowej, radzieckiej 1 ro­
&YJskieJ, tx>święcnne twórczo­
ści poszciególnych komPQzy­
torów, PQprz.et. muzykę ope• 
rową Itp. do tematów coraz 
trudntejszych. 

Dlatego też nie szczędzi się IX Plenum odnośnie zwięk­
nl sił, ni funduszów na to, by szenia troski o bez.piec7.eń­
mui.yka docierała do Jak naj- ~Lwu 1 h1g1enę pracy ma szcze­
większej ilości mlod7ieży. gólne z.naczenie. W ubiegłym 
Prawda, młodzież plac! zło- roku w mieście naszym BPO­

iówkę za kazdy koncert, lecz śród kilku wyróżnionych pod 
w sumie pukrywa to ialedwie względem nakładów na cele 
część kos.,;tów. A wysiłek mu- bez.pieczeństwa i higieny pra­
zyków I śpiewaków - to tak-- cy, na czoło wYSunęly się 
ie trzeba ocenić. Niestety, ZPB im. Marchlewskiego, któ­
,,Artos" nie dysponuje odpo- re wYdatkowały n.a ten cel 
wiednim transportem, często około 6 mln. zl W bieżącym 
aęsto więc ekipy audycji mu- roku ilość wyróżniających się . 

z.ycznych muszą docierać do i pod tym wi.ględem uikladów 
odległych, oddalonych nieraz I winna być z.nacz.nie większ.a. 
od stacji kolejowych miejscu- i A to z.ależy nie tylkó od do· 
wości „ytlasnym przemysłem". \ brej pracy dyrekcji fabryk, 
Zdarza się i parę ładnych lecz równ;ei. od organiiacji 
kilometrów jesienią czy zimą I związ.kowycb, rad zakł.ado-

Sprawnie przebiega realiz.a­
cja zobowiązań na terenie Za­
rUjdu , Dzielnicowego-Zachód. 
W kole LPŻ prz;y Za.kładach 

Wytwórczych Aparatów Tele­
fonicz.nych 500 osób ukońc7'y­
ło kura terenowej obrony 
prze<;iwlotniczej. Cz.łonkowie 

sekcji strzeleckiej LP.Ż przy 
ZPB Im. Dubois zwerbowali 
dalszych 10 czlonków - mi­
łośników sportu strz.eleckiego 
oraz wybudowali sz.afę o­
chrc>nną na sprz.ęt sportowy. 
Członkowie betoniarni „Ruda" 
ukończyli kurs strzeleoki 
I stopnia, a obecnie pogłębia­
ją z.dobyte wiadomości na 
kursie II st~ni.a. 

nie do dnia 1 marca zwerbu­
ją 100 członków. Prr.ewiduje 
&ię również przeszkolenie 60 
cz.lońków na kul"S'ie strzele­
ckim i 25 na kursie motoro­
wym. Członkowi& kola LPż 
węzła kolejowego Łódź-Kali­

ska oprócz i.obowiąz.ań orga­
niz.acyjn.o-szkoleniowych po­
stanowili wykonać ogrodze-
nie strzelnicy. 

Z cenną inicjatywą na cześć 
II ZjaZ>Ciu partii wystąpili 

LPŻ"<lwcy z. Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina. Jako pierw­
si w Polsce utworzyli oni 
LPZ-owsoki 36-06obowy zespół 
pracujący pod hasłem: „Nie 
wypuścimy braku", wzywając 
jednocześnie cz.lonków LPŻ, 
pracujących w przemyśle włó­
kienniczym, do pójścia w ich 
ślady. 

Dlatego też najpilniejszym 
zadaniem komisji wspólza­
wodnktwa i zarz.ądów d"l.i.elni­
cowycli LPŻ Jest dokonanie 
kontroli realizacji podjętych 

z pom~cą .lekarzy zakłado­
wych urządzamy stałe poga­
danki i dyskusje o higienie o­
sobistej i zapobieganiu choro­
bom. 

Pogadanki i odczyty z dzie­
dziny techniki służą stałemu 
podnoszeniu kwalifikacji na­
nych robotników. Zorgan\zo­
wal!Amy ostatnio szereg Inte­
resujących prelekcji połączo­
nych z pokazami, jak na przy­
kład „skrawanie nożem Kole­
sowa", „ulepsrony system pro­
dukcji wzorów odlewni~zycb"' 
ttp. 

W naszych wielkich zakł&• 
dach czynna jest wspaniała 
biblioteka Zdecydowaliśmy je• 
dnak jeszcze bardziej przybll• 
żyć książki do czytelnika -
w tym celu w naszym kąciku 
otwarty został punkt biblio­
teczny, w którym kaidy może 
się zaopatrywać w literaturą 
piękną, w książki z dz.ledz!ny 
polityki, techniki. Wystarczy, 
by któryś z. naszych · robotni• 
ków zażądał jakiejś książki_, 
a punkt dostarcz.a mu jej na• 
tychmiast. 

Dla wielblclell gry sucho­
wej organlzrjemy specjalne 
turl)leje. pokazy oraz syste­
matyczne kursy dla począt.t\l• 
jących szachistów. 

Znamy nasze osiągnięcia, ale 
znamy również braki naszej 
pracy. Jednakże, kierując slą 
wskatanlaml XIX Zjazdu par­
tU komunistycznej . czynimy 
wszystko, aby coraz lepiej, 
coraz pełr lej z.a~pakajać stale 
rosnące potrzeby kulturalne 
naszych robotników. 

zobowiązań. Większe niż do-
tychcza5 zaintere60wanie pra­
cą ke>misji dzielnicowych oka­
z.ać muei komisja wspólz.awod­
nictwa przy Zarz.ąd7.ie Łódl!:­

kirrt LPŻ. 

Wychować nowego odbior­
cę muzyki - to .t.adanie po­
ważne, zadanie odpowłedzial· 
ne. Dlatego tez padchodzi się 
do mego z naJw1ęltszl\ sum1en­
nosc1ą. Wystarczy powiedzJeć, 
:ze wykonawcy koncertów, re­
k1 ·utuJący ~ię spośród absol­
wentów wyższych szkól mu• 
zycmych, są regularnie prze­
s:uchtwani przez speCJaln!j ku­
misję, a teksty wprowadUlją­
cych prelekcji są dokładnie 
kontrolowane. 

"Prtebywać na zwyczajnej wych i ORZZ. 

Wiele kół organizacji łódz­
kiej LPZ podejmuje dodatko­
we zobowiązania. Tak . np. Obok kół, które w pełni 

;J. LIPSKI 
klerowllłk 

Wydziału Propagandy 
Zarządu L6dz1<łego LPZ 

Organizujemy równlet sy­
stematycznie wieczory wymla-

s. 1rnsow 
pn:l!wodnlczący rady Czerwonego 
kącika w Zakladach Im P'elłksa 

Ozlertyl'lskłego „ MołotDwle. 

M:lodzte:t chętnie przychodzi 
na te koncerty. Z calvm zapa· 
łem pomaga przy ich organ1-
zowaniu. 

furce chłopskiej. A przecleil 
kaia a 5 • osobowych ekip 
obsłunle miesłęcznłe ponad 
15 mJeJaa.wości. 

Niestety, nie zawsze l nie 
wszędzie docenia się nalety­
c\e ten· wysiłek. 'Na przykład 
w W\ełuniu koncert nie mógł 
się odbyć o ouiaczonej 1odzi­
nie, ponieważ sala była 1.llję­

ta na konrerencję nauczyciel­
ską. Audycja rozpoczeła się 

więc z pewnym opóźnieniem. 
W rezultacie ... „Artos" został 

o to obwiniony i 7.agrowno 
mu zerwaniem umowy. Coś 

tu chyba nie w porządku. 

Trzeba , stwierdzić, że tę ak• 
cję „Artos" prowadz.l ostatnio 

Czy wiecie, Jakim wydarze- rzeczywiście dobrze. Organiza­
niem Jest każdorazowy przy- cja nie pozostawia nic do ży-

Czy wiecie na przykład, że 
w Pajęcznie, niewielkiej mle­
Ś<'m1e, przed każdym koncer­
tem chłopcy z miejscGWej 
szkoły ciągną pół kUometra 
wypożyczone pianino, byle 
tylko koncert mógł się od-
być? 

-------------, czenia: o terminach koncer­
tów poszczególne szkoły za-

~\ad em naszych Wladamiane SI\ na kilka tygod• 
ni wcześniej, tak że mogą so­

kor espo nd en t i i 
1 

bie w określonym dniu zare­
zerwowac czas. Zresztą to, że 

W odpowiedzi na ootatkę plany audycji muzycznych są 
P\.. „Brakoroby', zamies~zo- wykonywane w pelm - mówi 
ną w „Głosie Robotniczym" za siebie. 
nr 10 z dni.a 13 ~ycznia br. Tak więc mlodzlei ze 140 
Spól~nia Pracy Wyrobów Hkol w Lodzi t wojewódz­
Skór zanych i Filcowych im. lwie ma motnośll regularnego -
Swierczewskiego 
nym wyjaśnieniu 

słuszność krytyki. 

w nadesła­

potwierd-z.a. 

Kierowniclwo spółdi.ielni 

.stwierdza, że islatnie .z.amó­
'w:enie zo.stało wyltons.ne z 
opóżnien iem. Jeśli chodzi o 
jakoi>ć wykonania przeróbki, 
to powodem oderwania się 

zamka z torebki było nie­
w taściwe jego zaciśnięc:e. Wi­
nę m to ponosi pr.a cownik 
wykonujący zlecenie oraz kie­
rownik punktu, który nie do­
pi!nowaJ właściwego wyko­
nania z.amówienia. Stwierdzo­
ny bł:,:d zostanie usunięty, na­
tomi.ast kierownikowi punktu 
l pracownikowi 
iDOmnienia. 

udz.ielono u-

słuchania koncertów, rozbu­
dzających w olej zamiłowanie 

do muzyki powa.tneJ. Warto, 
by I mne szkoły uuntereso­
wały stę tym zagadnieniem, 
a zwlaszcza szkoty w mieJsco­
wosc1ach oddalonych od więk­
szych miast, gdzie muzyka do­
ciera Jedynie i.a pośrednic­
twem radia. 

„Przyjeżdżajcie do nas jsk 
najczęściej. Jesteśmy zlichwy­
cenil'' - napisał w pełnym 

młodzieńczego entu:i;J.azmu li­
ście do „Artosu'" Edward Kar­
nicki, uczeń kl. VIII b z Łę­
czycy. Tak też myśli zapewne 
wiele tysięcy naszej mło.:zie­

ży szkolnej. 
Ir. B. 

, Działacz partyjny musi się znać na· rolnictwie 
M 6j drogi, chodzi nie tyllco o 

sldad - prz11jaznym tonem 
przemówi! Kondratiew. - Jesteś 

kierownikiem part11jn11m I na tobie 
ciq.i11 odpowiedzialność za ws.zys tko, 
co działo się w kołchozie. Wina two­
ja polega na t11m, te jako komunista 

nte toidzialeś, co 1ię dokoła ciebie 
dzialo. 

- Przyznaję się to tego - pow!e­
dzlat J eremienko nie podnosząc glo­
w11, Lecz czu.jq,c na 1oble wzrok Kon­
drat\ewa. - I robota p0Ht11czna, I 
rozmowy w brygadach, I zebrania.„ 
A ileż u nas oddziałów w gospodar­
stwie? Żeby w tym wszystkim się 
wyznać, tneba być równocześnie i 
agronomem, I hodowcq, I buchalte­
rem, i orientować się w rachunko­
wo~ci skladu. te-rm. Gdzie się ruśzyć, 
na ws.zystklm trzeba się znać._ 

IX Plenum 
PZPR, 

Komitetu Centralnego 

NIE WYSTARCZY 
ZNAJOMOSC POWIERZCHOWNA 

Organizacjom partyjnym, komite­
tom partyjnym, gminnym, powiato­
wym, wojewódzkim przypada w u­
dziale kierownicza rola w walce o 
wzrost produkcji rolnej o 10 procent 
w ciągu najbliższych 2 lat. I dlate­
go członkowie I pracownicy tych 
Instancji muszą znać specyfikę swe­
go terenu. Muszą jednocześnie wie­
dzieć, co I jak uczynić należy, by 
przełamać istniejące na ich terenie 
trudności. 

aparatu partyjnego, katdy aktywista 
p!irtyjny znał podstawy agro f :wo­
techniki. Aby, kleruiąc walką o 
wzrost wydajności gOllpodarki rol· 
nej, umiał przekonywać chłopów 
pracujących o możliwościach wydo­
bycia z ich gospodarki rezerw - nie 
czul się w zagadnieniach agro-zoo­
techniki Jak na obcym, zagrożonym 
terenie. Przekonywać innych można 
bowiem tylko wtedy, jesli samemu 
się coś gruntownie zna, kierować 
czymś można wówczas, Jeśli same­
mu ma się niezłomną .wiarę, że moż­
na to ~siągnąć. I dlatego lrzeba się 
uczyć agrotechniki i zootechniki. 

ALE AGROTEOHNIKA 
TO NIE \VSZYSTKO A tymczasem weimy choćby taki 

przykład. Wielu pracowników koni!· 
tetó\\f powiatowych żali slę w roz- Równie ważna jest dla działacza 
mowie, że na terenach Ich powiatu partyjnego znajomość ekonomiki roi­
liczba opadów atmosferycznych w nej i organizacji pracy. 
centymetrach jest niewielka. A jed- Powszechnie słyszy się np. narze-

- Tak, wlatnle na wszystkim nocześnie często ten sam sekretarz kania na brak traktorzystów w PGR 
trzeba się znaćl.M czy instruktor nie potrafi doradzić I POM l w związku z tym o trud-

1 W taki sposób Przedstawia pisarz 
radziecki, Siemion Babajewsk1, 

rozmowę sekretarza komitetu rejo­
nowego Kondratiewa z sekreta~e:n 
organizacji partyjnej tle pracującego 
kołchozu w książce pt. „Kawaler 
Złotej Gwiaz.dy", 

pracującym chłopom &tasowania ta- nościach w wykonaniu zadań stoją­
kiego prostego zabiegu, zapewnia.il\- cych przed tymi placówkami. PGR 
cego wzbogacenie gleby w wodę, Ja- I POM borykają się niewątpliwie z 
kim jest zattzymy'Wanie śniegu przy wieloma jeszcze trudnościami. Ale 
pomocy gałęzi, nie zwróci na tę też t rezerwy podniesienia wyrilkow 
sprawę uwagi prezydium PRN czy pracy traktorzystów są wielkie. Np. 
GRN. Jak Jednak może taki sekre- siewy I orki dokonywane są przez 
tarz czy nawet instruktor wydziału brygady traktorowe w ten sposób, 

Oczywiście - sekretarz czy In- rolnego KP doradz.lć podobny za- że 3~ ciągniki jadą jeden i.a Jru­
struktor KP, sekretarz KG I podsta- bieg, jeśli sam się nie zna na agro- gim. Jeśli pierwszy się zepsuje 
wowej organizacji partyjnej znać technice, jeśli w dodatku nie ma stają wszystkie I czas przestoju mno­
musi przede wszystkim problemy odwagi zapytać o to, poradzić się ży się przez liczbę traktorów. W cią-
politycz.ne. Bez dobrego rozeznanta w agronoma. gu dnia tym sposobem czas przestoju 
polify_ce międzynarodowej, bez do- sięga kilku, a nawet kilkunastu go-
skonałdl znai·omości· połi' tycznych za- Albo wetiny Inny prtykład. Jest 

"J r k ż ść dzin. A do tego taka uprawa nie 
gadmen' krajowych działacz partyJ- a tem, e znaczna czę gospo-

d t ł l h · sprzyja rozwojowi współzawodnictwa 
ny Czułby Się jak bez ręki. Ale Jed- ars w ma oro nyc ma powazne 

t d Ś · dl b dl T d i wzrostowi odpowiedzialności, gdyż nocześnie dziś, gdy centralnym z.a- ru no c1 z paszą a Y a. ru -
Ś · t j d · d nie wiadomo, który traktorzysta u-

gadnl·enlem naszej pracy na wsi jest no c1 e są e ną z przyczyn nte o- , 
t t · h d li · prawrnl pole, nie wiadomo, ile on Sprawa podnl'--'enia produkci·1· rol- s a ecznego rozwoiu o ow zwie-

""' J N' · 1 jed k d · ł indywidualnie wykonał. neJ, siczególnie ważna dla ka:U:lego rzęce · •ewie u na zia aczy Na te wady w systemie pracy trak-
pracownika KW KP l KG dla kaz- partyjnrch jasno wie, .Ja.k zaradzić torzystów wskazywali przed trzema 
dego aktywl.sty 'partyi·nego' jest zna- ' brakowi paszy. A przeciez często wy- h 

t · I ó l ·ęc1 I laty goszczący w Polsce kole oźnicy 
jomość Problemów rolni'ctwa. Doty- s arczy siew pop on w m1 zyp o-' ' k" k tw Al ó radzieccy .A mimo to Instancje par-
ezy to równ1'ez' aktyw1'sto'w party)·- now oraz isron ars o. e in w, 

d b Ś t I. · · d tyjne nie zwracały uwagi POM I 
nych W Lod·,1· - ze względu na po- g Y Y my zapy a 1 nteJe nego se- , '· k t · t k · PGR na koniecznosć przeprowadze-moc, J'ak" łódzka organizaci·a par- re arza czy ms ru tora - co się " ·1 · · d · te · nia odpowiednich zmian. tyjna musi okazywać w realizacji naJ epiei na aJe na wa..,.ym rente 

l't k' · t"' · na poplony: wyka, peiu · ~ ka czy lu- Albo weźm! inny przykład. W wie-
po 1 Y 1 ~aszei par 11 na wsi. bin? - naprawdę niewielu potrafi . lu spółdzielniach produkcyjnych 

Działacz partyjny musi się znać na odpowiedzieć. słyszymy narzekania na brak rąk do 
rolnictwie - taka jest dyrektywa '. Chodzi o to, by każdy pracownik pracy. Rzeczywiście, niektóre s_pól-

dzielnie odczuwaj!\ trud.nośct w tej 
dziedzinie. Ale wystarczy trochę 
znajomości ekonomiki rolnej, orga­
nizacji pracy w przedsiębiorstwach 
socjalistycznych, by stwierdzić wad­
liwą często organizację pracy w spól­
dzlelnl by dojrzeć l<tmeiące rezer· 
wy. N'iewielu sekretarzy analizuje 
np. taki fakt, że w spńłdzielniach 
produkcyjnych ich powiatu ( m. in. 
w tych, które skarżą się na brak 
rąk do pracy), pewna część spół­
dzielców wyrabia w ciągu roku po 
300-400 dnińwek obrachunkowych, 
wielu zaś ma na swym koncie nie 
więcej niż 100-150 dniówek obra· 
chunkowych. Uaktywnienie spół­
dzielców mniej pracujących, uak­
tywnienie ich rodziń - to jedna z 
wielkich rezerw, nie w~zędzie jesz­
cze wykorzystana. Uruchomienie tej 
rezerwy pozwoli spółdzielcom nie 
tylko przezwyciężyć trudności, które 
odczuwają, ale rozszerzyć uprawy 
bardziej dochodowe, a wymagające 
większego nakładu pracy, jak upra­
wa buraków cukrowych, warzyw­
nictwo, sadownictwo, pszczelarstwo, 
hodowla. 

DZIAŁACZ PARTYJNY 
KIEROWNIKIEM ROZWOJU 

ROLNICTWA 

Jak z tego widać, u podstaw nie 
dość wszechstronnego dotychczas 
kierownictwa Instancji partyjnych 
rozwojem rolnictwa leży w dużej 
mierze nieznajomość zasad agro­
techniki, zootechniki I ekonomiki 
rolnej wśród pracowników aparatu 
partyjnego, 
Stałe pogłębianie wiedzy rolniczej 

nle ma, oczywiście, na celu, by se­
kretarz KP lub instruktor stał się 
praktykiem - agronomem lub zoo­
technikiem. Nie o to chodzi. Ale ta 
wiedza pozwoll mu rozszerzyć swe 
horyzonty, pogłębi jego znajomość 
kierowanej I kontrolowanej przez 
siebie dziedziny życia, pomoże lepiej 
widzieć wszystkie kryjące się na Je­
go terenie rezerwy I możliwości Ich 
wydobycia, pozwoli lepiej dostrzegać 
walkę klasową, toczącą się na naszej 
wsl, 

Zdobyta wiedza ułatwi mu prawi­
dłowe kierowanle pr.acq prezydiów_ 

rad narodowych, państwowych ·O­
śrOdków maszynowych, pracą służ„ 
by rolne), pozwoli ' mu lepie) ocentć, · 
czy pomoc państwa jest l potytk1em 
i należytym skutkiem doprowadzo­
na do chłopa, należycie wykorzysty• 
wana. 

Taki działacz, który sądzi, że wy• 
starczy jedynie znajomość ogólna, 
orientacja w problematyce rolnic­
twa bez szcze11.ólów tej wiedzy nie 
będzie w stanie w praktyce, co dnia, 
realizować pohtyki partii na wsi. 
Dlatego też tezy i1a Il Zjazd partii 
wyraźnie wskazują, że pracownicy, 
działacze partyJni, mu~zą się uczyć, 
uczyć, uczyć. Wart.o, by takie pisma, 
jak: „Nowe Rolnictwo''., „Zagadnie• 
nia Ekonomiki Rolnej" czy „Po• 
radnik Rolnika" stały się codzien• 
nymi pomocnikami pracowników a• 
paratu partyjnego w pogłębieniu ich 
wiedzy o\ agrotechnice, o ekonomi­
ce, o właściwej organizacji prac)" 
w rolnictwie. Warto, by pracownicy 
aparatu partyjnego częścleJ omawia­
li z agronomami czy weterynarzami 
zagadnienia rolne, by przy Ich po­
mocy sięga!! do literatury fachowej„, 

Warto tu przytoczyć s.łowa pierw­
szego sekretarza KC KPZR, tow, 
Chruszczowa, wypowiecl7.lańe na 
wrześniowym Plenum KC: 

„Pracownicy partyjni ł radzieccy 
na kierowniczych stanowiskach nie 
koniecznie muszą być aaronomaml, 
lecz obowiązani są dobrze orlentowaó 
się w zagadnieniach rolnictwa. I jest 
to rzec-Lą dostępną dla każdego pra­
cownika, jeśli chce bycl rzeczywiście 
pożytecznym". 

I jeś!l przed klłlrnma łaty wy• 
starczyła sekretarzowi KP, KG. In­
struktorowi, aktywiście znajomość 
zagadnień ogólnej polityki, to dziś 
mówimy: mało. Dziś trzeba więcej. 
Dziś trzeba się znać także na tym, 
co I jak robić w rołnlctwle, by 
dźwignąć je w górę. 
Znajomość ta jest bowiem warun­

kiem decydującym o tym, czy dzia• 
!acz partyjny będzie w stanie wcie­
lić w życie linię polityczną partit 
na wsi. 

Dlatego ta znajomość zagadnień 
rolnych nabiera dziś takiego :ii.a• 
czenia, 

ALOJZ'f SROGA 



STR 4 GŁOS ROBOTNICZY 

z ukosa 

Dlaczego? ... Tkaczka, szwaczka i ks-ięgowy 
pmorak iamaazt1kie my-

dtl głowę, pr11cna, parska 
toesolo Wspaniała jest ta ką­
piel w lat.ii. Tera.z odkręcę 
kra.n z rlm114 wodą . Trzeha. 
hartować skórę... Lekki ma­
saż cia.la .•• 

buje remontu, a.le tej oczywi­
stej prawdy nie może ja.koś 
zrozumieć kierownictwo war­
sztatu mechanicznego t dla­
tego trzeba często oddawać 
tkaniny do ta/t zwanej prze­
farbówkt . Cói to takiego ta 
prtefarbówka? W trzech slo­
wach: je•t to robota od nowa: 
je .ęzrze rriz PTZ1f'1ntownje •ie 
chemikalia, jeszcze raz pod­
daje się tkaninę ich dzialaniu. 
Przejo.rbówkę trzeba stoso­
wać wtedy, gdy spod maszy· 
ny wychodzą „felery" (fałdy, 

odhfria. itd J. 

chcą lepiej I poznac świat 
Ejże, obywatelu Póltorak, 

t1.iezw11kte eenim11 waszą dba­
łotć o htglenę I hart ciała, o le 
eo będzie z produkcją.? P'>zo­
Btawi!i.foie maszynę drukar­
ską. bez należytej opieki ! o­
czywikłe, narobila braków 
eo niemłara. 

Każdej niedziel! już wczes­
nym ' rankiem Kazimiera 
Krupska, młoda tkaczka z 
Północno Łódzkich Zakladów 
Przemysłu Pasmanteryjnego, 
spieszy na wykłady. 

swoją wiedzę na cotygodnio­
wych niedzielnych za j ęciach. 

Studium Naukowe TWP po­
wstało w Łodzi w październi­
ku ub. r., w celu umożliwie­
nia przodującym robotnikom, 
racjonalizatorom, działaczom 
społecznym poglębienia wie-

Naukowyfu dostępne są nfe 
tylko dla słuchaczy stałych, 
uczęszczających systematycz­
nie. 

Każdy, kogo Interesują 
nauki przyrodnicze i społecz­
ne, względnie jedno określo­
ne zagadnienie z dziedziny 
tych nauk. może przyjś6 na 
traktujący właśnie o tym wy­
kład. Trzeba by Półtora kawi do­

br!e zmyć głowę, ale nie pod 
pn1sznicem. 
[~ny drukarz nazwiskiem 

Huchter miał pewneoo 

A może by takiej przefar­
bńwce poddttć warsztat me­
chaniczny? Wiadomo bowiem, 
odczynniki chPmirzne 11s11wr1-

ją wiele „felerów". Tę my~l 
podda.iemy pod uwagę kie­
rnwnktwit wnr.•ztntu 

Prawie dzień tv dzietl ldero­
wniry i maistrowie drukar­

ni t farblo.rni Zakladu „O" 
ZPB !m Stal!na dokom<ill 
ważnych odkruć. Dzieje się to 
10 Rkladalnt. Odkrycia. te po­
legajq na. stwlerdze'l'l.tu, te 
wyprodukowana tkanina za­
wiera sporo blędclw, rozmaite 
plamy, pas11 o różnych odcie­
ninrh. 

Duża aula Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej powoli zapeł- . 

Na w11kladzle Studium Naukowego TWP. 

Studium Naukowe Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej, 
to jedna z najmłodszych na 
terenie naszego miasta placó­
wek oświatowych. Ma ona do 
spełnienia poważną rol~ w 
szerzeniu naukowego poglądu 

na świat, w upowszechnieniu 
wiedzy wśród roboLników. 

A, J, 

G~zie zaszczepić się 
przeciw ~·rypie? 

1ł>1ia dziwną przygodę. Na 
maszynie szla akurat ko,ęm­
lówka. Huchler nastawi! wol· 
ki, przypasował tkaninę i po­
s zedł sobie wyglądać przez 
okno. Nic ciekawego nie zo­
baczy!. Ot, tak, pogap!! się, 
pomedytował o migdolach, 
które zwykle wtedy bywają 
t1.iebiesk!e. Trwa.to to doM 
d~ugo Gdy mróci! do mn.~zt1· 
łl.y, stanął jak wryty. Przetarł 
oczy, u.~zczypnąl się w rę kę. 
Czy to nie złudzenie? Nie. de· 
seń na. koszulówce b11! wyrnź· 
nfe zniekształcony. Ni to pa­
ski. ni to kwiatktl - zastana­
wia.! się Huchler. 
· Anl paski, a.n! kwlotkl . ale 
błędy, obywatelu Huchler. 
Wolek drukarski był popsuty. 

Ota.czego dopiero w skladal­
nl wychodzq na ja.w blędy? 

1 DlatPgo, te kierownictwo dru­
karni ! farbiarni cierpi na za­
wroty glowy od snkcesów.„ 
ilokiowych, a. to nie sprzyja 
lotnej myśli odkr111rru;, 

H Ż. 

nia się ludźmi. Zasiadają w dzy w zakresie nauk przy­
ławach przy "'.ysokich pulpi- rodnlczych i społecznych, u­
tach. uważnie słuchają wy- dos tępnienia drogi awansu 
kładu, skrzętnie notują jego społecznego I przygotowania 
treść. To słuchacze Studium podstaw do dalszego samo-

Wyd7.tał 'Mrowia Prezydtum 
R•dy Narodowej m Łodzi. uru 
chomlł ostatnio w porerłnlach 

przy ul Prńchnlka Il. t..ag1ewn •c. 
kteJ 36' I Leczniczej 6 pun<ty 
bezplntnych szczepień pr1ectwko 
grypie klóre czynne •ą cortz•en­
nle w ~odzlnach od t.5 do 20. 

MISZJJna drukarska jak Wg kore<pond„ncjt 
J Bai•uzaka 

Naukowego Towarzystwa kszta,łcenla. 
W it:Uzy Powszechnej, robot­
nicy, nauczyciele, aktywiści 
pracy społecznej. 

każda maszuna. votrze-

Siadem nasiych 
W odpowiedzi na korespon­

dencję pt. „Jak długo ma­
my czekaó na łaźnię", zamie­
szczoną w „Głosie Robotni­
czym" nr 9 z dnia 12 stycznia 
br., dyrekcja Łódi:kiego Przed­
siębiorstwa Remontowo· Bu­
dowlanego Przemysłu Lekkie­
go nadesłała wyjaśnienie, w 
którym czytamy: 

„Krytyka zawarta w arty­
kulę wykorzystana zostanie 

korespondrncii 
przez nas na najbliższej nara­
dzie wytwórczej, celem dekla· 
dnego omówienia z klerownl· 
ctwem budów skutków wyni­
kłych z wykonywania prac 
bez dokumentacji techniczne]. 
Poza tym polecono kierownic­
twom budów pneprowadzać 
dokładną analizę otrzymanych 
od Inwestorów zleceń, a w 
przyp~dkach wątpliwych nie· 
przyjmowanie ich do realizacjL 

Jest tu I brygadzistka z 
ZPO „Wólczanka'' Marla Ko­
tuslewłcz, Alicja Pierzchal­
ska - szwaczka z tych sa­
mych zakładów, Nina Jaki­
miuk z WZPB 1 Maja. księgo­
wy z PZWZ F.dward Frejer I 
księgowy Jeny Aleksandro­
wicz z Zarządu Okręgu 
Zw. Zaw. Pracowników Bu­
dowlanych. Ponad !OO osób, 
stałych słuchaczy Studium 
Naukowego TWP, pogłębia 

W czasie 6-m!es!ęcznej nau­
k! słuchacze Studium Nauko­
wego TWP słuchają wykła­
dów, obejmujących 4 cykle: 
przyrodniczy, marksizmu - le­
ninizmu, nauki o Polst"e I 
świecie oraz o postępowych 
tradycjach narodu polskiego. 
Słuchacze uczestniczą ponad­
to w seminariach, zdają ko­
lokwia i egzaminy, uprawnl.a­
jące do otrzymania dyplomu. 
Wykładowcami na Studium I 
Naukowym są profesorowie 
wyższych uczelnL 

Ale wykłady na Studium 

S7.czeplenla przeciw 1n-yple są 

zupełn 1e bezbolesne Onkonuje sltt 
Ich pi-Łez wprowarl7enle do OC\.qll 

Pt"'lY pomocy apecJalneąo plll· 
weryrntora w od~tepach od 6 rto 
IO dn.t po 0.11 cm sze~ć. szcza· 
pionki. Szczepionka te20 typ•J 
stosowana Je"łt t. do.qkonałvml wy­
n•kaml od kilku lat "' 7..wta1k11 
Rarlzlecklm . W Lnrtzl s1.c1ep1nno 
nią do1ych<'zas wvtącznle mtesz· 
kal\cńw domów ak~demtcklch In· 
ternatów oraz 
porlstewowych. 

młodzle2 szkół 

~ ; SP-ORT~·. s·P_ORT ·. ~ .. sPORT ~-
+.· •. · , . . . . . " • . . . . . 

Ruda ·Hvezda 
pobiła CWKS 3:1 (1:1,2:0, 0:0) 

WARSZAWA. 
26 bm. na sztucznym 10. 

dowlaku w Warszawie ro­
zeqrano m 9dzynarodowe 
spotkanie hokefa na todz•e 
między drutyną Czecho· 
slowack'I - Ruda Hvezda 
(Brno) i a uspolem mis· 
trza Polski - CWKS. Spot­
kanie zaknńczyło s ię zwy­
cięstwem Crechosłow~ków 
3:1 11:1, 2:0. 0:01 Bramki 
Zdobyll1 dla zespołu Ruda 
Hvezda - Olelnlk, Cho· 
cholaty I VI . Bubnlk. dla 
CWKS - Jetak. 

Gotcie przewytszalł wo!· 
akowych techniką, kondy· 
cJą. a przede wszystkim 

s2ybk0Sc•ą. CWKS natO• 
miast brakł t•ch"1cz:"• 
nadrabiał amb•cj'I I bojo­
wością oraz dobr-- q„i\ w 
palu, Napast"'CY CWKS U• 
w•edH Jednak strzałowa. 

Czechosłowacy roz ,„o. 
czynala qrt ostrymi ata.. 
kami na ramkę pots·„ą. 
które z.askoczyły początkO· 
wo zespół CWKS. W tym 
czasie z wl"y W1tcka1 ktO· 
rv zmłen1I b ;eq krątłca. na„ 
pastnlk qoścl - Olejnik, 
uzyskuJe prowadzenie w 
3 mln. qry. W 10 min. ąry 
Jeta~ zd()bywa wyróW'1U· 
fącą bramkt Od tef pory 
ataki CWKS są cor•z qrot. 

n1e)sze1 Jednak Polacy nie 
potrafią, wykorzystał sze­
r@qu okazJi do podwyzsz•· 1 

nla wyniku. 

W clruq1ej tercji ciołc•e 
przechodzą do ataku, 
zwiększa lą tempo gry t 
w 8 min. Chocholaty z po­
dania l.l•ka %dobywa clru· 
Q'ł bramkt dla Rudej 
Hvezdy. Zespól CWKS w 
tym czasie oQranicza sie 
ledynie do sporadyr.z· 
nych wypadów, Jednak 
ost„• st„zały Polaków bro· 
ni doskonały bramkarz 
Kolouch. W 19 mln. Cz•· 
chosłowaey po p• ękneJ „1.c 
cjt caleąo zespołu oodwyż. 

----------------,•Uf'\ wynik na 3:1 n 

Mecz Anglia-Polska 
strzału VI. Bubnlka. 

W trzeclef tercjt oble 
drutyny p„zeprowadza !a 
liczne I szybkie ataki, I•· 
dnak dobra qra obrońców 
obu zespołów z:adecydowa­
ła. te wynik spotkania nie 
uleqł Jut zm1an1e. 

w lekkoatletyce 
· proponuiq Brytyjczycy Drutyny wystąpiły w 

•>ast9pufących ski ad ach: 
Ruda Hvezda: - Olefn.k. 
Slama, Chocholaty, Sv~n. 
tek, Zamestil , Danola, V'. 
Bubnlk. PT<>Sek, I.iska, 
Navrat. Vanek I Kolouch. 

Angielska Agencja 
Prasowa Reutera donosi 
z Londynu. te brytyjskie 
władze lekkoatletyczne 
o~wla.dczyły. li ma.lą 
11amiar u proponować 

W łachy ·zsRH 
w piłce nożnej 

p„ezes Włosk11tqo związ­

lłu P10d NozneJ ma udał 

a1io w początlcach tuteqo do 
Moslcwy - donosi pr"a!"a 
włoska - a celem Jeoo 
w•zyty btdz•e omów•en ·e 
szczeQOłOw projaktowar.e 

oo na b rok spotka" a 
m1ęd2ypfłń!ilwoweqo Wło­

chy - Z~RR. 

Polsce międzypań9two· 

we spotkanie w lekko· 
atlety<"e, rezf'rwująo na 
ten ceł Lermln 24 lipca 
br. 

O tle proponcJa ta 
zostanie przyjęta, meci 
rozegrany będzie w Pal· 
sce. Ta sama reprezen­
tacja. kCńra pragnie 
zmfrn:y~ się z Polską, 

ma udał się takż6 do 
Bukareutu, gdzie wy· 
•ląpl 24 - 26 września 
w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii 
Oprócz te~o lekkoatletki 
ani:lelskle rhcą roiegrać 
międzypaństwowe me· 
cze z Węgrami i Czecho· 
slawacją. 

(L. 8.) 

CWKS O!srowskl, 
W•ęcek, Wróbel IV, Jehk. 
Chodakowski, Bronowicz, 
Palus. Masełko, Olczyk, Ja­
niczka, Marek. 

Sęclzlowall: Oworskey 
CCSR), Zarzycki (Poiskał. 

Jutro o ąe>d% . t 8 Ruda 
Hvezda na toclowlsku Wlók· 
niarza rozeora mecz z 
młod~ietową reprezentacJą 
Pol ski. 

Sportowe 
małżeństwo 

Przerwano loty 
.„wędrownych ptaków" 

Wczo1 aJ w Urzędzie S'a· 
nu Cywll11el(o w t.,orlzl od· 
była stv uroczystość ta~IU· 

bln Teresy Blalohrze•k'eJ, 
ciołoweJ lekkoallel kl 
Wlńk111arT.a a Henrykiem 
Piiarskim, n•pastu•klem li· 
gowej drutyny Włóknta· 

M8. Mlortef parze plet'WSI 
•kladall gratulacje człon· 

kowle ligowej Je<1enasti<I, 
w4rńd których zabra «Io 
tylko Barana t Soporka 
pr7ehyw•Jącycb aa kuracJI 
w Kryulcy. 

Wydział 

CRZZ wydał 

kr. I 
r.arint11en1e, 

na pnt'lstawle l<tńr·ego 

wstriymg.ao ut1z1elanle 

zwol111eO wszystkim 8pcu·„ 
towcom z~·"eszen zw1ązko­

wych od 21 otyczn•a br, W 
teo •posńt> dokonany .o-
81•1 plerw.""Z)' l<r'Ok na dr'O· 
dze do zahH.mowanla llc1-
nych zmian b<1rw klubo-
wych Jak'O EWlłHI ZCZ8 • 

futb<>lu były oa1a1n10 cri:­
lt VTtl tj8 WISl<1em. „ Węd r'OW·, 
nfll ntFt\.tl " herlA m11$1IJ:1.łv pn· 

Potl ligow~mi koszami 
w 11tedL1el„ koszykarkt 

l koszykłłrle Wlńknlaf"7•1 

gra)ą na wł'ł&oyrn rer·eole. 
Kos1ykarkl o 11od2. 16 30 
w o&ll MDK rozpoc1ną hń) 

ze SµóJntą W11raiznw9 o mt· 
&trzo..o;:;:tWO. B kOSZYk8 1'Ze O 

g'l<lz 18 w ram•ch ml· 
slrzostw l11itawycb zn11e1"2ą 

8•9 i CWKS. 

zo..•.1ać w ewych '{lruty. 
nach alba przyna)mmeJ 
pnez rok p1tuzować, o Ue 
zechcl\ je opu9Clć. 

Przed meczem bokserskim 
lód i - Warszawa 

Umowy zostały Jut (>')d· 
pisane. Mec1 bokaerskl JU· 
nlorów t.ńdł - Wareza-

raa więcej młodych plę-

łcta.rty &wraca na aleble 
uwog9. A I w redzie tre· 

wa rezegrany tostoole da· 'oer'Ow nie łatwo jest osiąg. 
(lnllywnle w U><IZI da. I nąć w dysku•)! oa ten temat 

I )ecl 0 ornytlrej optnll. Wyj· lutego. 
Obeco111 rada trenerów !lcle Jest Je<loo, c1ęsto u ·e· 

zastariawłe stv oad ust~le· eztą prektyknwaue. Pod 

niem sklartu reprezenlocyJ· czas pr1eprowadzonych „. 
ne) drutyoy lt'>dZkleJ. Ko· · llmloacjl wyłoni się repre­

zenlacja t..odzl. Ellmlnacje 
mu powter-.~~ obr'Ouę barw 
na~rego mta.ata? Ba, nte . 
prosta to sprawa, gdyt co· 

te zootaną przeprowarlzone 

w ramacb 1reolnilńW. 

3) 
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Tytan bieżni 
Opuwiudanie na tle pamiętnika 

Emila Zatopka 
opracował W. Zachar \ 

W owym czasie Zatopek sporz.ą­

dztl sobie taką receptę trenin­
gową: najpierw trzy okrążenia dla 
rozgrzewki. potem JO minut gimna­
styki. następnie cztery do pięciu 
100-metrówek w sprinterskim tem­
pie. Każdy taki szpurt dzle!Ua król· 
ka 3-5-mlnutowa przerwa. Wkrót­
ce Emil wzbogacił tę dawkę sprlll· 
taml na dystansie 200 m. Była to 
dość wyczerpująca praca. ale szybko 
do niej przywykł I po kilku tygod· 
nfach mógł jut trenować codziennie 
nie odczuwając zmęctenla. Przery­
wał trening dopiero oa dzletl lub 
dwa przed z.awodamL 

• Nie zdarzało się to często, bowiem 
wówczas zawody lekkoatletycwe 
należały do rzadkoścL Intensywna I 
solidna praca wydala owoce. N• ml· 
strzostwach Emll przebiegł 1 500 m 
- w 4,07.6. A na klubowych zawo­
dach w Zlinle urwał z. tego czasu 
3,2 sekundy. 

Nadszedł rewan:t za mistrzostwa 
sztafetowa. Drużyna Emila jechała 
do Pragi bez wielkich nadziel na 
obronę tytułu w biegu· 4 x 1 500 m. 
Jej l!łówny rywal - NSK dyspo­
nował czwórką dobrych średniody­
stansowców i Ich zwycięstwo uwa­
żano za sprawę przesądtaną. Emil 
biegi na trzeciej z.mianie I gdy prze­
jął pałeczkę, Novak z NSK znajdo­
wał się jut o !OO m w przodzie. 
Sytuacja była rozpaczliwa. Novak 
rwał co tchu w piersiach 1 na pierw­
szym okrążeniu poNiększyl jeszcze 
przewagę nad Zatopkiem. Prai.anie 
z zapałem dopingowali swą drużynę. 
pewni jej triumfu. Nie znali jeszcze 
Zatopka. A oo nie rezygnował. 

Z regularnością maszyny pędzli za 

rywalem I na drugim okrążeniu ró:t• 
nica między nimi zaczęła topnieć. 

Po przebiegnięciu 1 OOO m wyczer­
pany I w najwyższym stopniu zdu­

miony tym pościgiem Novak cz:u.ł 
:za · plecami ciężki, głośny oddech 

Zatopka. 

Na 200 m przed metą Eml1 minął 
swobodnie Novaka 1 na końcowym 

odcinku swego 1 ~OO-metrowego dy­

stansu zdobył nad oim 30 m prze­

wagL Jego drużyna ponownie zdo­

była mistrzowski tytuł, ustana wla­

jąc nowy rekord, a głównym jego 

autorem był Emll Zatopek. W ty­

dtień później Zatopek wraz z Sa­

lem I Llepoldem reprezentował w 
Pradze Morawy w meczu z Czecba· 

ml. którzy do biegu na I 500 m wy• 

stawili doborowe trio: Oolensky. Fu­

czikowsky I Vasek Cevona, Zaraz 

po 1ta
0

rcle trójka Czechów uciekła 
l. otiarnle zmieniając prowadLenłe, 

utrzymywała wysokie tempo. Zato­

pek szybko się zorientował, te ole 

mote l!czv6 oa swych partnerów w 
tvm pojedynku. Rzucił się więc sa­

motnie do walki z Czechaml Na 
trzedm okrl}tenlu Vasek Cevona 

zwolnił 1 natychmiast został wy­

przedrony przez Emila. ZaLopek o­
czekiwał kontrataku Cevony I ostre­
go ftnlszU dwóJkL znajdująC'ej sle w 
przodzie. ale nic takiego nie nastę­
powało. Zbliżał się !lnl.Sz.. Nie było 
na co czekać. Emil ruszył do ostat­

niego ataku. Pubilczność zerwała się 
z . mle.1sc, zdumiona zuchwałoklą 
nieznanego prowincjonalnego za­
wodni.ka. porywającego się na rzecz 
niepojętą: chce pobić najsłaWniej· 

szych w kraju biegaczy. Smlesznie 

wyglądał Zatopek, gdy sadzll dłu­
gimi susamL przekrzywiając głowę 

z jakimś okropnym grymasem zmę­
czenia na twarzy. Zdawało się, że 
lada chwila padnie na bieżni wy­
pruty kompletnie z sil. Złudzenie .• 
Grymas Zatopka I jego ciężki, nie• 

zdarny bieg nieraz miały zmylić ob­
serwatorów. Emil biegi, Jakby mu 

kto skrzydła przyprawił do ramion 

I ani Dolensky, ani Fuczikowsky 
nie mogli się oprzeć jego atakowL 
Przerwał taśmę w czasie 4,01 mln~ 

a był to aa owe cusy wyborny re­

zuHat. 

Był to w ogóle pomyślny rok dla 

Zatopka. Na 400 m osiągał już 53,7, 
na 890 m - l,59 mln~ S km przebie­

gał w 8,56, a li km - w 15,26. To 

go przekonało, że tylko systematycz­
ny I wyLrwały trening stanowi wla• 

śc!wą !irogę do poprawienia wyni­

ków. Nie przerywał go więc nawet 

wtedy, gdy skończ.ył się sezon. Zdo­

bywał coraz lepszą kondycję po 
drogach I polach. W tym czasie 
dotarła do niego wiadomość, te 

szwedzki !enomen Gunnar Haeg 
biega leśnymi ścieżkami, uważając 

to z.a najlepszą formę treningu kon­

dycyjnego. W każdą więc oledzlelę 
Zatopek w~rował z.a miasto I oa 

leśnych duktach, przecinkach 1 
ścieżkach ,.odrabiał" regularnie 

IO-kilometrową porcję biegu. 

c. d. n. 
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W lutym Teatr dla młodzieży 
powstaje Łodzi rozpoczyna.Ją w 

e~zannny 

dla kandydat6w W najbliższym czasie Łódź r-------------­

na słull~a do ZSRR 
Wydział Oświaty Prezydium 

Rady Narodowej oraz Delega­

tura Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego w Łodzi Informuje, 

że egzaminy dla kandydatów 
na studi... do ZSRR odbędą się 

w dni ach 1 i 2 lutego br o go· 

dzln ie 8 w salach Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej w Łodzi 

ul. Armil Ludowej 3-5. 

Kandydaci z terenu woje­
wództwa łódzkiego mogą zgło­

sić się w lokalu Delegatury 
ul. Zamenhofa 13 iuż dnia 31 
stycznia br. celem otrzymania 
skierowań na zamieszkanie w 
Łodzi. 

1 Kandydaci przystępujący do 
egzaminu winni przedłożyć: 

wykaz ocen półrocznych po· 
świadczony przez szkolę. Ab-
solwenci szkól średnich z 

I 
lat ubiegłych przedkładają 
świadectwo dojrzałości w ory· 
ginale. 

Kronika part,i11a 
Ozlelnlca Srćdmlełcle1 D1tn 

29 bm ., o gorlz a.oo. w ani• 
konrerenryj nej K D pr1y 1\1 
KMrlu•1kl 4, odbęrlzle •·~ 
•ikolenle semina ry jne dla I 
<ekretany porl•lawowych or 
2an•zar11 nartvlnyr.h. 

• • • 
Zebranie otwarte Po<lsts 

woweJ Or~anlzarlt Partyjne.I 

I 
orz.v Akarlemll Mertyczne) w 
Ło<l11 , odhęrlzle •lę dv• 
d111e 27 I„ o 2<xb 18. w °'11 
wyklartowe) przy ul. Zach0<l 
olei 8l-B3. 

~~~~~~~~~~-'~ 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Seminaria grup oamokBztalce· 

nta kierunkowego w zakresie ma· 
teMallzmu d1alek1ycznego ortbęcią 

•le dla grupy I dola 28. I., rtla 
~rupy 11-rtn1a 29. I Począrek ' a. 

leć 1em1nary1nych o 11odz. 17. 

• • 

wzbogacl się o jeszcze Jedną 
scenę. Będzie nią Teatr Mło· 
dego Widza. 

Trzy razy tygo<ln!owo w s;ill 
te'atra loej Młodzieżowego Do· 
mu Ku ltury przy ul. Moniu­
szki będą się odbywały przed­
stawienia przeznaczone spe­
cjalnie dla młodzieży. 

Na deskach nowego teatru 
ujrzymy aktorów Teatru Po· 
wszechnego oraz - naJmłod· 
sz.vch adeptów sztuki t eatral­
nej - studentów Państwowej 
Wyż.~zej Szkoly Aktorskiej w 
Łodzi. Scena ta będzie więc 
spełniała jednocześnie rolę 
warsztatu teatralnego dla mło­
dzieży PWSA. 

Pierwszą sztuką , jaką mło· 
da publiczność łódzka obejrzy 
w Teatrze Młodego Widza bę· 
dz!e ,.Fircyk w zalotach" Za­
błoekiego w wykonaniu zespo­
lu Teatru Powszechnego. Na­
stępną premierą będzie „Sen 
nocv letniej" Szekspira, wY· 
stawiony przez studentów 
PWSA. 

Dyrektorem Teatru Mlod.e· 
go Widza została Jadwiga 
Chojnacka. 

NOWY (Wlęckowsk'ego 151 
Zespól na występach w terente 

IM. ST. JARACZA (St. Jarac1.a 271 
- godz. 19 - "Chlrurq" 

POWSZECHNY (Obr. Staltn~radu 
2\\ - 11odz. 19.15 - „Fircyk w 
z;.lotach0 

MUZVCZKV (Plotrkow ... ka 243) -
godt . 19 \5 - •• Dona Juan\ta" 

ZVOOWSKI (Więckowskiego 15) 
- godz. Hl.15 - „Meir Ezofo· 
wlcz„ 

"INOKIO (Kopernika 16\ - godz. 
13 - „ra. Fenq0 

itortz 17 - „Jedzie poc~q z 
węqtem„ 

ARLEKlll (Piotrkowska 152) 
i;:odz. lT - .Aladyn 1.001" 

OSRODEK PROPAGAMOY SZTUKI 
(park Slenklewtcial - 110<Jz. 
10- 13 I 15-18 wystawa 
„Prace wybrane z Ili Oq6tna­
polskl•J Wystawy Plastyk\", 

MUZEA • 
PRZYRODNICZE Cp•rk Slenklewi· 

czai - czynne w godz. od 10 
do 17. 

SZTUKI (Wt~ckowsklego 36\ 
czynne w ~odz. ocl 9 do 111 

ARCHEOLOGICZNE (Pl Wolnośc• 
14) - czynne od godz. 10 do 
18. 

BAt. TYK (N•rutowlcza 20! -
Dzl~ 27 atyeznla 0 g(lc1z. 17 w „Przyqoda na Ma„lensztaeie0 

to K ~lu · O~rorlka orlh~rlzle się dla 2o.a§odz.. 14.30. 16 30, 18 30, 

uczestników sam'lkJ!ztalcenla I CiDVNIA (Przejazd 21 - Program 
kterunkowe~o wykład 1 blsLO.rU ftlmńw rł"kument11/nvch I kLJ/· 
· PZR. tu rai no oAw1atowyc'n: "Wese\e 

K w Ee ser•'. ..Budujemy droq „. • • * ' „Czy wiecie te._ 3-53" PKF 
'4 S4 - go<lz. 18. 19, 20. 
Prugram dla naJmlodszych: 
•• Brylant małe~o koqucika 11 

„Odwałny zając·. ,.Serce bo· 
halera" - godz. 16. 17. 

O§rodek Szkolenia PartyJnego 
orzypomlna orete~entom KL. te 
w piątek. dn 29 1. 54 r„ o gorlz 
tB. o<lbedZle •te Mmlnarlum ne 
teml!t - „SytuacJa mlęrt1ynaro-

dowa". 
Je<lnorie~nl• rawl•tf•mlamv . 

te nRlety zoł""M clę do O~rorlka 
oo hlbllograflę I malerlaly do se· 
rnlnsrtum. 

Mt.ODA GWAITTllA (Zielona 2) -
„Zakazane piosenki" - goch„ 
li!. 18, 20. 

MUZi!> (Pabianicka 173) - „Cuci 
w Mediolanie" - godz. 18. 20. 

PIONIER 1Prs11clnkal'l•ka 31) 
•. Kurtyna w qórę" - godz. 17. 
19, 

POLONIA (Plotrkowcka 671 
„Przyqoda na Mariensztacie" 

- godz. 14, 16, 18. 20. 
PRZEOWIOSNIE (Zeromsktego 74) 

„Wielka przyąoda" 
godz 16, 20. 
MAJA IK\llń•klego 1781 -
,,Przyqoda na Mor-łu Czerwo· 
nym" - godz. 17. 19. 

REKORD CRzjjowska 21 - "Ooll• 
na śmierci - godz. 18, ~O 

ROMA (Rzgowska 841 - "Mlode 
Dzls •elSHI nocy dyłurulą na- serca" - godz. 18. 20. 

stępu]ąc• aptokli Plotrkowsl,e SOJUSZ !Nowe Z!C!tnol - „Z c• 
95 AMII'! c 2 e1·wonej 53 Zgierska sarsko·królews ·eh czasów o-
63. Pl. wolności 2. Nowolkl 91, powiadań kilka" - 11odz. \8 . ~0. 
Rzgowska 51. Gd a fiska 23, Al STY LOW\' - nieczynne a powo· 
K • 1 Kt 48 I du remonllJ o,c us• · SWtT (13aluckl Rynek) - „Prz• 

Oytur polotnlczo.qlnekoloqlcz· tom" I ser. - godz. Ili. 20. 
ny: od godz. 8 do 20 dyturuJe TATRY (Sienkiewicza .40) 
Szpital Im. CuMe·Sklodowsklel. „Dumna królewna" go.i~ 
ul Curie SklodowskleJ 15. orl 16 18 20 
godz. 20 do 8 dy tu ruje Szpital w1SiA (Prze 1azc1 u - Podstęp 
Im. dr li. Wolt. ul. Laglewnlcklł swatki" - qodz. 16, 1'8, 
34. ~ ,,Księżniczka C-z..ardasza„ • 

Poqotowle Ratunkowe 

Strat Potarna - 8 
254·44 

Mlefska Komenda MO 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji -
159-15. 

(Sylvia) - godz. 20 ((!Im w 
wers.Jl oryginalnej) 

Wt.OKN!ARZ (Próchnika 16! 
„Nadziel za dwa qrosz• ·-
gortz. 16, 18, 20. 

WOl.NO~C (Przybyszewskiego 161 
- „Przyqod.a na Marienszti1· 
cle" - godz. 14. 18, 18. :za. 

ZACHl;:TA (Z2lerska 26) - „I.U· 
bow Jarowafa" I! ser. - god~. 
18, 20. 

DWORCOWE (DWOl"7·ec Kaliski) -
„Czy wiecie te .•• 4·52°, „w \tra„ 
ju soc]allzmu 7-52", „Oz\adelc 
I wnuczek" PKF 3·54 - godz. 

16, 17, 18, 19. 20. 21, 22. 

Dziś w łodz\ 
Dziś, 27 lml„ odbedl\ sto ,,.., 

Slęnulące odczyty: 
Stowarzysze nie lntynlerów I 

Techników P1·zemy5lu Wlńkten. 
niczego organiz uje o rod z. 19 
odczyt Lidli Zbylu t pt. „Metodo­
loJ{la p lanowania na szciehlu ml~ 
st11,a I robotnika w P!Oemy§f• 
pońcZOS7!n l czym". 

* • "' „Krew lec•y I ro.luje" - off· 
czyt Pod tvm tytułem wygtoe1 <> 
godz. 19 w Ośrodku Prop•~•n· 
dv Sztuk• (park Slentdewlc>a) 
pro[. dr Jerzy Rutkowsk~ Wstep 
1 zł. 

* * "' O godz. 17, w eau Za"'l<l 
Łńdzklego Ltg! Kobiet. Ul. ~ 
Struga \, odbędzie się odczvt na 

•temat sytuacji m lędzvnarocln1111 
który wygłosi przedslawlclel'I:\ 
Minister stwa Spraw Zagra nlct· 
nych. Obecność prelegentek o. 
bowlązkowa. 

U waga, korespondenci 

„Głosu Robotniczego" 
W dniu 28 stycznia br. o 

~odz. 17, odbędzie się nar a· 
da korespondentów •. Gloeu 
Robotniczego". 

Po naradzie wystąpi ze.tpńl 
artystyczny Lórlzklch Zakł„. 
dów Kln<>technlcznych. 

I [{]/\Dlii\ 
SROOA, 27 STYCZNIA 1954 ~' I 

LóOż, FALA 230,1 m . 
WIADOMOSC!: qodz. 5.05, 8.30• 

7.55, 12.04, 17 .oo, 21 ,oo, 23.50. 

11.55 Chwila muzyki 12 llJ 
„Na swojską nutę". 12 45 AudY· 
cJa. dla wsi. 13.00 Wie& tańczy I 
śpiewa . 13 15 Muzyka rozr-ywko· 
wa. \3.30 Koncert solistów, wy• 
konawcy: 'l:el'llSa 2.yllsówna, lo­
nQn Hodor. \3.55 lnro rmaele 
dnia. 14.00 Program dnia. 14 IO 
Dla klas 111 - IV aud. slpwno­
muzyczna. 14.30 Koncert rozrvw· 
kawy w wyk. orkiestry ł.RPlł 
p.d. Henryka Deblcha, Jerzy 1110-
lenda - tenor. 15.10 „Kolum ny 
gniewu" - rragm. pow. 15.30 
Dla dzieci odpowtedzl na ll•tv, 
16.00 Utwory s krzypcowe \6 ~O 
Aud. literacka z cvkJu „Pozn•le· 
my dorobek \~dzl<tch pisarzy".· 
16.35 Utwory \\llartyslawa ?.eleĄ. 
ak\eg<>.· 16.55 „Najclei<awsza kO­
r..,,pondencJa dala"'. 17 20 Kon' 
cert rozrywkowy w wyk ork le• 
stry mandoll11tstów Ll\l'R p d: 
E. Clukszy. 17 30 „z rnlkrolone m 
przez mta....to I wieś" 17 40 „Gr'ł• 
Ją I śplewalą ze•poly śwlel\lco• 
we". 18 OO Aurtycja ośwlalows nt. 
„Zrehahllllowal •lę" - w opr. 
Fr. Lewa11rlowskleo;o. 18 10 KWB· 
drans lekkich piosenek 18.23 
Koleiny odc. opowle~ct Wł R\'Q'l• 
klewlcza pt. „Zwycłęzcy 1 mMru• 
derzy". IR 35 MuŻvk8. 18 50 Kro­
nika kulturalna. i9.20 Ratilnwy 
poradnik lęzykowy \9 .30 Mtt7.V• 
ka I aktuRlnoścl 20 OO Ol>ywa• 
rele" - orle 7 pow 20 2fl Muvy-
ko sym(on<e'r.nł!l. !10.. -?D ł4..u'2..Vk'.ł. '" 'ł' 
20.58 Stan po.-:ody 21 26 Wlano• f 
mości sportowe. 21 36 Muzyka 
IRneczna. 2! 50 „z ~ycla ZSf{R". 
22 20 C~kl pleśni „Dziecko gń~". 
22 4~ Muzyka taneczna. 23.17 

Utwory współczesnych l<omPMY· 
tor<'lw polskich. 24.00 Koniec au· 
dycJL 

FALA 1.322 m 

WIAOOMOSCl1 qodz. 5.05, e.oo. 
7 .oo, 7 .55, 12.04. 16.00, 23.00. 
6.10 Koncert popularny. 1145 

Dla wychowawczyń przed"'koll 
- pogadanka pt. .Dzieci bawil\ 
sle zab11wkaml' 6 50 Gimnasty­
ka 7.20 Muz. 7.50 Katen rad. 8 OO 
Koncert poranny. 9.00 Dla klalł 
VI - pol(a<1a nka mgr H Okru­
ozko pt. „Młortsl bracia węgla ~a• 
mlennego··. 9 30 Koncert !!<11\.<tńw, 
11.05 Ola klas I I li - audvcja 
slowno-muzyczn• pt .. Dz ecl 
tańczą P,rzy muzyce' . 11 25 Mu· 
zyka I aktualno'1<:1. 12 15 Muzy. 
ka ludowa. 12.45 AudycJa dll\ 
wsi. 13.00 „Wid tańczy I śp•e· 
wa". 13.15 Muzyka rozrywkowa. 
13.30 Koncert s<>ll•tów U 30 
Dla dz!ect audyc1a pt. „B!ęk ' tna. 
sz1areta··. 16 10 Muzyka kompo· 
zytorów ro•vfsklch I radzlec• 
kich. 16.50 Audycja dla kobiet: 
1700 „Walykan woliec Polskl .,, 
latach ol<upac.)I h' t lerowsklej" -' 
pogadanka red. H. Koroty1i•kle­
go z cyklu: „Rola · Watykanu t 
hierarchii kościelne) w hlsrorU 
Polski'". \ 7.20 Koncert rozryw;.o. 
wy. IR.OO Odpowlade.my •lucha• 
czom w sprawach mlę<tlynarod().I 
wych. 18 15 Dla nauezycle\1 -J 

po2adanka pt. „Niektóre przy. 
czyny n lepowod7eń dzieci w 
ukole"". 18 30 Muzyka popular­
na. 18.50 Na rei! humoru I s•tY• 
ry. 19.05 Koncert. 19.45 Aurty~Ja 
dla wsi. 20.00 Stan pogody. 20.28 
WladomM<ll sporwwe. 20.38 „Wę· 
g:lerskte pleśni żartobliwe" . 20 43 
Odpowiedzi „Fall 49··. 21 .00 Kon­
cerl chopinow ski 21 .30 Repo1~aj 
merackl. 21.45 Muzyka rozryw• 
kowa. 22. \ 5 Nowości poetyckie:' 
„Wiersze m!odych poetów". 22.30 
Sluchamy muzyk! kameralnej, 

Pracownicy poszukiwani 
Szewców I cholewkan:y wyłącznie Inwalidów 
z.atrudnl zaraz Spółdzielnia Inwalidów Im. W. I Zakłady Pnemyslu Zgnebnego 

Im. J6zefa Niedzielskiego 

Ł6dź, oL Kopc!6sklego nr 314 

Hibnera w Ł-OdzL ul Gdańska nr 95. 117-K 

Głównego ks!ęgowero I 11astępcę zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Tkanin Dekoracyjnych 
uL Dąbrowskiego 17 ]21. 171-K 

Ortopedę-mechanika zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Ortopedia". Zgłaszać się Łódź, Zielo­
na 3. 189-K 

Spóldzlelnla Pracy Galanterii Metalowej 

„St.AWA" 

Ł6di, ul. Poludniowa 78, tel. 262-83, Z64-ll 

zawiadamia 

Instytucje państwowe I spółdzielcze, te 

na rok 1954 priyjmuJe zamówienia· w ia­

kresle produkcji galanterii metalowej, dro" 

bnych artykułów metalowyeb gospodar· 

st wa domowego, artykułów przemysła· 

wYCh oraz na wykonanie galwanicznego 

mosiądzowania.. 154-K 

przypomlnają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia I odwo­
łania z.ałatwl.a dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 14 do 16. Jeśli w 
pon!edzialek przypada dzleń wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dz:leć 

powszedni tygodni.a. 138-K 

ZAKŁADY WYROBO\V FILCOWYCH 

Im. T. Kościuszki 

ŁODZ, Targowa 2 

przypominają, te stósownle do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dni.a 
14. XTI. 1950 r„ wszelkie uiżalenia I od­

wołania załatwia dyrektor lub Jego z.a­
stępca w poniedziałki od godz. 15 do 17. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­

ny od pracy, dniem przyjęć Jest najbliż­

szy dzień powszedni tygodnia. 162-K 

„ 
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